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W & i s k a  n a s z e  z a j ę t y  S u w a ł k i  i 
a u d ie n n y  co la  sle n a  n o rn d n . w s c h  i d :
Calsze rohouienia odbywać s r  będą e  Rydz i!

i i i \__•

f Ze
KrAtka ocena sytuacyl 

na froncie.
(Oki naszego sprawozdawcy wwskowegoh

L t/ów, 3. wrześ; a.

Jesacze fndjo rzwyaęstwo połskiesgo oręża.
Bfld.wny, zacwanturowany w okolice Zrmo- 

ŚCWI pędzcny raskaŁem Trockiego, czy też swe- 
th) airibftnemi zantarairr na Lublin, został przez 
u»$ze wojska otoczony i rc-zgj omioiry. Likwida- 
cyst całej jego rypeawy zosta-u.-e pewnie w  ciąsrą 
MjbSi.=aych dni, lub może już jest ukończona.

Najlepsze część armi sowśęektej, ostatnia o- 
betszewimu w  Rosyi, pan'osia poważne 

ntaaty. Brawur watażką dzika zaciętość i ego 
wodst we i tr-yi.wrfy się wobec zdecydowanych 
planów pds&żCgo dowództwa* wobec męstwa i 
rbnręj krw? naszego szarego żohyenza.

Nbsttwa się pod pióro okrzyk napełń Oi.^go 
ott* , seret polskego na cześć naszego żołnierza, 

który zmusTooy przeważająceni# s łami nieprzyja­
ciela, odbył tak ciężką drogę odwrotową, iporńimo 
Śfcdnaj: wtójtich udręczeń fizycznych i moral­
nych. nie izaehwlał s*ę, odrzucił wszelkie podsuw?- 
nef trtj. orze*; wroga urz~‘z agitacyę ponętni obrazy 
boisznwidaego rriu t wsoarty Uczmynr ccbotn ka­
ni i. nową eoen.it). ’ uszył naprzód.

“izansmu żołnierzowi. naszerm, który piersia­
mi sw e.Ł  zasłauua i często śtr.ercią !bb ka- 
ketw  sn. okupuje niepodległy by . polskiego na­
rodu Cześć!

Mniemy stw-erdzić oa tym miejscu sukcesy 
—o'sk nasiyeŁ rów fleż  w  walce na fremc*c 
.wowrkbn. ,‘^eprzy> ciel został odrzucony za 
Inię noki Bugu i Gniłe1 Lipy. Dalsza wałka w 
tokj. '■dyź Sałszewłcs rozpaczliwie starają stę ti- 
srrtyjiuć nf tęj lriH i przeszkodzić naszc.nu po- 
diodowi nu>raóc.

■- j  łłrofi*

ojfka nasze wkroczyły do Sutrałki
K o m u . n i i Ł A t  S n t a ^ u  T © O o r <  i l u  o s o .

Warszawa, 2. września.
Dnia I. bm ^oiska nasze ./Hanie e *tu z y r Stycz­

ole przez lutfnLść miejscową, w k ro cz y ły  do Su- 
wałk.

;N'a 13n ij  S o k ó ł k a  -  B r z e ś ć  L i t e w s k i  i  d a le j  
w z - d łu ż  B u g u  s p o k ó i.

Budjennyj po aJe^kacn i ó z ja n y c h  w  walkacL 
pćd ZamOsci ;r i i W d fca  śoiatyńską, chroniąc po­
zostało oddziały od ostatecasiesp rozbicia, p ize. 
11 owadiZą krleozyw ny odwrót w  k eronku półr., 
w schw Hni^ Z uznaricm p.kikreśł^ć n a le iy  św-teny’

wspo '/iałania eskadry lotniczej frontu pohtdtoóft*
wego, która w  nnaemym stopniu i.rzyciapi<fa się 
do pomjślneru) rozwoju na&zsj tooiu /flkcyl i obec­
nie w potcięu za nieprzyjacłstem maje ^w^etna 
usług* _ .

Na pjludi lowym , dcinku niepr yjadel i4 K h  
krotnie atakcy/a! Busk, at^d odparł '.

Wzdłuż Gniłej Lipy i Dniestr- waUd o cłra- 
terze lok—, sym

/Naczehe Dowodztwc w  P, 
Sztr u Genedałny.

Nieprzyjaciel odrzucony za 3ug i Gniłą Lipę!
L w ów , 2. września.

W  celu us'mięcia silniejszej grupy nieprzyja­
cielskiej w  rejuuie Gl3niani'-Zadwórza została za ­
rządzana akcya, która doprowadzić do roebicra 
tej grupy i odrzucenie rtk-wTryja^idu zą linię frugp 
1 linSej Lip;*.

INa .południu ueprzyjaciel uporczywie atakuje

wojska gen. Pav.ienki. Ataki ódparto.
Grupa n3eprzyjaciels,sf w  re ir » e Soka!- 

Krystynopo!, cełom odciazor.ia armii konne? Bu-' 
dzaenego atakowała "porczywie w  kierunku aa 
Bełz, który chwilowo jostąi przez nas opuszczo­
ny. Przecifwakijya w  toku.

SUKCESY POLSKIE W  GALICYI.
Berlin. 31 sierpma.

(Teł. w ł.) , Dewteche A 'lg. Ztg.' pisze z K-opet. 
hagii W  Gaacyi wschodniej wojska polskie — w e 
dle telegrimów warszawskich — wyperły oddzia 
ły bOisaewićfre z o-kalic nad Dniestrem i z 'ewego 
b-zegu Bugu Bolszewickie yddzrały, którym się 
udało 1 oftrzeć do prawego brzegu Duestiu zast- 
ły oorzocane, bądź też okolone i wzięte do ® ewo- 
E. Brygada bolsae wieka z 400'j łudzi którą w  kie­
rami u Horodecki przekro szył*, rzekę, poddać się 
po o.oote Ji jej w  całtścL Ogólną Sczbę jeńców 
olce ih j? na 8IM0.

■" ■

UKRAIŃSKIE ZW YCIĘSTW A NAD BOLSZE­
W IKAMI

WitdLń, 31 sii'HPiVia.
(Tel. wl.) (K. B ) Ukraińskie Bhffo praisowe do 

nosi ,r Tam owa: U k 'r ’ńska larradj Pawletnkj. i t ó ”a

od wielu tygodr,, wałczs na1 tiai îaJej wyssmętem 
prawem skrzydle poiskro-tikra śóskiago fronb. ug 
Gal tcyj wadjcdiuiej, a po cbrohde dolnego odcój k ł 
nad Seretem i S trypi w  związku z bołs^enridfi. 
mi procami jFzefamana ber in w  * lematu oai 
Lw ów  cofnęła stę na połmkfe pracz Dc -ostr na 
Stanisławów i Kołomyję, daj 26 hm tłt t r  nu 
do zarządzeń Najwyższego Dowtód. Wwła polsicwgr* 
prz.*krcćzyla napenwroc Dnuwtr. IteHąpti e amra! 
ta rozpoczWa na pyłach bo nCTRcktero frontu w| 
k.enmflcu pótatranym mara aa B o atr  if13otai LI 
par -Buczą x )  i pobRa z n d zM o jft9 «9  StaJUfem 
zr « iutące się tamże w*, jk r btihmwtekfe, f k . - 
kiern czego zachibzar sostai tak±e kont bois . 
wieki pc*d Lworacn. n i do C - d u m . W ie:,, 
iibść jeńców, miedzy aizoj r |p a tak  pafleaun 
wielka część zdobyczy iuhniMWl praedfcuu prrr 
'^erwoną ammę, wpadła „  ręce a r *  j  oknrtń.si e



S tr .  Z „OAZETA Nr. 5467

„Sowiety m o w o  gotow e d o  w al Ki"
T a k  p r z y n a jm n ie j  o b w ie s z c s a  s o w .  „ P r a w d a * * .

T 'W. rszaws, 3 -września.
<Tclef.)‘. (ra) ^Praiwda*' sow sakt pisze : Już

z potelyn szlachtą,4 n r tsiące ■'Cru-zym7 w aikę z poteM  szlachtą, 4 
Ttiifes. chlon robot.i k im y jsW  .niesie Już k rew  
s y p ą  i m en ie  do tej wałki. S ia liśm y  jinż u w ró t  
'A  a sszaw y , Jecz nidaiHo sSq hn kn ysić  nas dio co - 
bńę Ta rtę p raw ie  na Sama “•‘nogratf.ezałą g r a r c ę  
Polsk i, jed, alk p rztn w y c ięży in y  w szelk ie .trudno­
ść . T ę  p e w n o j*  dają itrom n ap ływ a ją  se oodm^n- 
flle zew sząd  wiariomtiśoj o  niieustpiącej m o b -u ta -

cyi prrtynel i zwązfaorwei Siły nasze krzepną, 
kopcetnoą się i wizwpiciiiają. Oto znowu gotowi 
jftjtgsmy do walki. Trodki w  swojej odezwie JJo 
kolejarzy zapowiedzią?, że zwycięstwo rozpoczy­
na »!<; od warsztatu kolejo svego, toczy sie p° 
szynach, a lrwftczy »1ę w  uderzeń bag^oto Ta
;edr>a złączona praca rozw^a się ma wszystkich 
polach. Jesteśmy przygotowani do wgllr pizejęci 
jednym duchem partyj komun istycznej.

TrocCci ocEskire wielkiej bitwy ped R/Sińsktem!
Wiedeń, 31 sierpnia, 

IfTei. w ł) .  „N. Fr Pre9se“  donos : T iczba 
jeńców rosyjskich w  Polsce wzrosła do 120.000. 
Njtma już na ziomkach pr-iskńch z.otrr?a«wc  waneS') 
kołnśCiZą łOsytsb^ego, władzę łozą się jednak z 
tem, ibc znzćrŁjje sfe ieszrze W PoPce 8© «Mh» cz&r- 
wOnar/mleicAw, tatórzy usiłują w  małych gr.upa.ch 
t*n«a* zetkrięcSa s ę  z poitekiem wojskom 1 Pol­
ską. ludne Śdą iuaefcaSą w  tri^oi-dyncwanych hor­
dach bąiźtn de wscb dnlo-prtisktej gratdcy b&dt 
też ido IM iska. Polowa korpusu aimtij czerwonej 
ok-fiłotw x*J M*awą,. nię zdożg ła taręjc wczas j po.

Nota "rzeka również, ze sytoacya motani* 
P'^;vi poiepszyla ste w liniadi ostatnich 1 żw so- 
wisty uleiylko mają ■uu rość zniszczenia Polski, 
lecz także rozpoczęcia ataków na hinych ępęś$ia<$ 
*róOiU, ce!am v. ynm«s0 iiU sUa męża. uatychriia- 
stowego jokoju.

1? czy ci się z minymi od !;zia?am5 rosyjski mi. Ody 
się zŁFżyłą do Ossowca znalazła Się sama wobec 
arrtii polskiej i cscwnęła f  C oirytko Przyipus^znją [ 

|żo zechce połączyć się 2 nowem wcisk iem rwsyj- 
s-kicm, grcrnadząceir się pod Midsiklęim, gdzie 
K odle planu Trockiego ma sk  rozegrać nowa bi­
twa, Przypuszczeuftę t-a ott ê-ra się na rosyjskim 
~03**zie dzicuntm. wryrwyjącym w szystką w ol­
ska, które usaly n  e-wtofl, by się udały do Mińska.

Krążą tęż pogJoski o  oczekiwatiej rzezi 
rosyjskich oprerdw. Jeńcy m»e!i oświaldczyć ze 
Druss łoy/- j Ktemttawsk' mają być zastrzeleni.

Czicz^dnowi zdaje &ą, że prewadzf dafej ofenzywę!
Warszawa, 3 v'rześnła. 

fTef*f,) (m ) Z Meckąyy tclegratoi?: Dosłowny 
tekst radiodcpeSry Cziczerma do 'reprececitaintai 
bo szew ków  w  Kopps jest następujący:
Pro^a, zapr^ecz^  ̂ radiom p°lskim ó  zti^szc/onfu 
"m il bołSzewłckieJ, Atak flankowy pod Now amin

sk em zmuył amiię sow ocką do oofclęcia się, 
irzyczrm straty były Ttieun^Ttiome, lecz slfa bojo­

wa armii naszej pozostała oieńkmęk. Przyszedł 
czas wzinocracr.k j  e, przes runof\v<mia. srę i ofon* 
żywa znowu rię toczy.

M a RZE XIA TROCKIEGO O \7ARSZAW7F.
Moskwa, 31 sierpnia.

(Teł. w ł.) (R td o ). Dnia 2C sierpnia komisarz 
hdow y Trocki mówił na zgromądzeniu związków 
za^sodoffTch o, zewnętrznej rytuacyi połtyczo-e. 
i  w yraził się 0  rtiei w  n&sf eptrący sposób Dwa 
&  w^jścra z cftOa»c*o peloże*^ :: Albo Polska sko 
r.-ysża z nmukU itórą  otrzymała i zrzckr„e s :ę dal 
nzych prób rdt-hywczych, a zroznmóawsry, żt 
Mosrwa leftv nieco drłej od Brześcia Litewskiego 
niż Warszawa, dążyć będzie dy lychłego pokoju, 
dzi* też Połcia oparta o mpe-nraliizm św atowy bę 
dz*r usiłowała agtweść Rosyę sowtoką. W  p-'erw 
srvm wypadku Pokka otrryma sprawiedliwy ra­
chunek »  tyle żyć ludzkich zniszczon.ych prze* 
wojnę polską- w  dnig.m wypadku rosyąsk e f ukra­
ińskie republiki robotnicze i chłopskie wytężą i 
wszystkie swe siły Środki woienrie, by w  War­
szawie -ówmH: zatknąć czerwoną chorągLew re- 
•wołueyi frolotai-yockiej.

O

C 3Ó LN Y  ATAK  NA O L ESC C.
Wiedeń 31 sierpria.

(T<4 wf.) }X. B )  TJkra-ińrJt;e Biuro prasowe 
Honor z  Tam owa: Powstańcy ukraińscy, którzy 
obsadzH- już całą gu b «r»:ę Chcrsońską i nrasta 
.Jekareryrosław i  Mikołajów, przedsęwzięły z po- 

:zatk*eiti sierpnia ogólny atak na Odessę. C^erwu

ne oddz:ały zmirrzone rorta ff do oddania limi ko- 
'ejowej P.azćelnaja)- Cdes; 2 i do cofnięcia się o. 
kilka ki.ometrów poza. Odessę Oć, trzech tygodni 
Odessa jest odcięta >d wszelkiego daworr i w  
mieśrć panuje g'ód, ponieważ zapasi ż j wnpśdo- 
we sa wą czerpane. Najs niejszy środek wojenny 
bolszewików, tj. liczne prcląir? pancerne są .irzez 
zurzcztnie lii-nii kolejowych unieruchom one.

CHCĄ NAKRYĆ W R A N G U  -  CZAPKAMI
W .rsr aw?, 3 wzeóima.

■Crdei.). (mł Rzr.d sowi cek* zdlradtą oo*az 
wlęksrc zdens^wowainf-e z powodu sukcesów gen. 
WrŁflgila Radila httezewiokie rrze zmaiczo»ic prze- 
diewszystkjem na lżytek prasy sowieck ej głosz? 
trjTumaJms wieśd' o calkowltem potócra Wrad-gla, 
lecz -i drugLj stiopy rnwkyłrią 0 0  z^s j^yarJa  
się -do szeregów ochotn. rfo w 3d z  Wran*tem, któ 
regfl ngł©ży zcrzucK czapkami.\ j

w z m o c n ie n ie  A rm ii s o w .  d o  1 0  d n i.
Wiedeń, 31 sierpnia.

(Tel. w f )  W edle depeszy l^crowej z Londyru 
komendami' armii rosyjsk-nj Tukaczew^ski oświadr 
cz3 ’ ć miał korspondfci-rt >wi z ..Daitr Iderald“ , że za 
d: 'eshć dni czerwona anria będz:e silniejsza niż 
kiedj kolwiek. Rosya zdecydowana jest na, kużay 
wypadek bronić wolący 1.

Moskiewskie kontrultiinatum wysłane do Angiii.
W s z w t in ie  b y  L o n d y n  w y w n r l  n a c is k  n a  P o l i k ę .

Loody^ 31. słeipnia.

(Tel vh .) (R e j er) Kamienew wręczy*' -zuto-
Wi angielskistnu seft"? n<»tę rządu sowieckiego, 
Przedłoży! on ją najpisrw arna -bkiernu komiteto- 
ivi rofeokiiicarmi, a dopiero po uzyskaniu jego ze­
zwolenia ułoży! ą w  -miinLtersŁwie spraw /^.gra­
nicznych, Nota .la jest pewr.eso rodzaju odpo-

wiedzią na ultimatum zw u rte  w  nocie balfoma 
i obejmuje następu’%Cb żądania

1) Ogłoszeni wszystkich nngKdsidch w arn i­
ków i żądaf-, co do o statecznego pokoju z Rosyą;

2) Wezwanie do rza.du a fltgiełsfciem s-żebj’ 
Tyyyar1 nacisk ita PoiSką w  klerutdcu zawarć?' 
możliwego do r*uęy|ęc!a pokoju z sowietami

Rokowania polsko-Kos. 
odbywat  się będą dalej!

C z ic z e r in  z g a d z a  s i ę  m . p r z  n ie s ie n ie  
o b r a d  d o  R y g i !

P r z e w o d n ic z ą c y m  d e l e g a c y i  r o s .  zo *  
a t a j e  J c f f e !

W^aiszawn, 3. wrreónia.
(Telef.) (m) Nie uiesa.już żadne;, wątplrwoścl, 

że rokowania pokojowo poijksurosy5skie o^byw^ć 
się będą W dalszym ciągu. Vi czc-aj oi ^yiuano 
młaji' <vvte!e w  M^aCszarwłe gau\, Czlczenna w 
którvm rz^d rowiecki wyraża swą Zgodą n i 
przeniesie Ea rjedriLy kori-^rtcyi pokojowel z 
Młóslka do R5’gi. Tains^mem usunfpte zj <stały 
wszcitie przeszkody, k*óte d-otąa utrudniały prb- 
w<tózeri-e ue-swy^cyi m ięazy obu wojującj mł 
państwami W  sw-ojem radio czwarL.orweni:, so­
wiecki kf misarz dla ągraw zcg-, zawładaęii^ ić , 
W ocześn ia  że oa czete dielegacyi r isy&kitj m jólń 
ce| słg do Pygi stw le JoHe. Świadczy to ę tern, 
że Kreml zmienił radykalne swój pogląd n* 'b io ­
tę rokuwań z L^clską, w miejsce bowiem działa­
cza „mlnorum gert«:iti‘‘, za jaki cg" nehod-zil, Dą* 
rriszewisL, wysyła jed: cco zm gwołah najwr-jbiiideJt 
szych ludzi. Joffe uch dzj za rartarsdwręsgRj boi- 
szewlka. Jako taki przew-dditlczyl on rosyjskiej
delegacyj p ^ jo w e j  na I Lonfenerocyi pokojl, w 
Brześciu Litewskim Był on lówplież pr/wasteA.T- 
cle em rządu sowieckiego w Be.Enle, aż filo 
chw li -zabójetwa pesła MiemieaJre&c w  Móskwis 
Mirbacha, t. j. do czasu, kiedy po tern zajściu nia- 
stąpią zerwanie stosumKow dvn!omaiyc7.r.ycJt 
'niędzy Rosyą a Niemcami. r r«waopód bule też 
ulegnie znuani u gkłaj caiej. sowieckiej djgjć^jacji 

4 »kdlowef. ..Rad’o Cziczefina nie iest pozbawiCŁia 
także pewnej piikantery.i, z a ła t a  - bowieni także 
jako warunek zaęie anłenie pfńaz rząd łetcy rkl 
nSetykalnożoi człm ków  dfieąacyl pokojówn. ro- 
sy)sk.ej nien^^szalności kc-es.ymdaney. r rza« 
den: rosyjskim. W  świerk cywiiL.owfianlmi ziu* 
'jącym przepisy {nawa międzynarodowego, jesn.” u* 
obowiązek rozumiejący się sam iprzez się. W ysb- 
su k n io  zaś pod . bnSgo p stu latu przez cBiałiiczy 
rosyjskich świadcz,- Jedynie 0 sipustogteeuiu, ;*»:ła 
w  pojęciach prawnych obywateli opubliki donie­
ckie! d'koin>ła czt erwyczfjka obywateli F Ii>r- 
żyńsklc^a W  zrwiązku z otrzymaną w Warszawie 
drposza Cziczerina. odbyła się ózlś pjpoftiiłniu 
Rada m inistarów przy współudzlnb członków 
polskiej ikJlestacyj pokojowej. Na tem posiedzeniu 
delegacya przedłożyła splawozdanie 7 obmc. w 
Alinfku. Wobec ■'gody rządu Jow eckiego ha pro. 
wa-zen-'e dalszych rokowań, Ra<La mirf^tnt za­
jęła sją szczegółom em rozpatrre^em dc' zegfl ta- 
ku tirkowań. Ostateczna decy.zya w  te1 spcawiff 
zapadnie na srfeotniem posiedzeniu R, O P

Tekst rad!o Czlczerlna
Warszawa, 2. w rześnia.

(PA T ). Wydztai orag-owy ftrn. śpium źagr. 
kumuflfeujc: Dnia 2. brr nad ranem odebramó «a» 
stępidace radio z Moskwy. Warszawa, SapLha 
minister spraw «agr. Ptngnąc u.łiknąć wszystkie, 
go, coby m efło opócuk bieg rokowań I1 OdrwAtc 
chwilą za \r- rc#a roccełmu 1 ić  M mitfTryów  póleojo- 
w yd i nrięizy Rcayą, tJkrainą I Połskfl, rządj 
gOw'«tóiv Rosyl i UWalny wobec uzySka-ia żgo. 
dy rządu łotew»dl©g>, "kc ptui Rygę Jakn miiel* 
ce c*aJ szych rokowań % PolsAą pod w^runii om nJs 

tykalności ddtgacyi R y ls k ie j j ufenalń^Jo4 Waż 
l  “rsicn^lu pou’ ącnfcz-jgo, tt dzież w spra.irach s-wo

P A i i l  E T A J M Y  O  P L E B I S C Y C I E ?
Bziki bu sW sgy i rrwlwnje łktailJgt Abimy R r ! s  Zach., i,uróv, pL Bnm ckl io
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joAngo I b j i  Żadnych pneesikdd kiMimjifkowrał'8
fig o t swoim n m^bo zapomocą radtotelegr'*"’  Jw 
1 fcnryenór, których opieczętować walizy nie 
będą podlegały rewizyi Oba rządy oczekują w  
'ej sprawie odpowłedzł rządu łotewskiego za po- 
jedtó^tweni rządu polskiego, zanim wy-&żą •c'v ° '  
tą ostateczną zgnrię da w jijó r  Rygi w  ceni wyże! 
wspomnianym. Jednocześnie zaw ia 'u da ją  rtząd 
polski że nowej dełegacył rwyjskidj 1 ukra­
ińskiej, która uda się na «owte mielące eckotwań, 
przewodniczyć będzie obywatei Adolf Aba amowicz 
loffe, że skład delegacyl zos ta je  zakomunBtow^- 
ny rźa^irtwl polskiemu niezwłocznie i że będzie 
ona pocdaduła wysł^rtezają^o pełnomoa^twia do 
wszczęcia i do prowadzenia do końca natychmiast 
Po zarwarciu rozemm I preiimlcaryów pokojowych 
rokowań, które stąd wynikną w spflawie ostatecz­
nego traktatu pokojowego. ‘Skoro tylk0 zapewnie­
nia dotyczące tąftanyoh gwatfancyi dla naszej de- 
egaayl zrstaną udrieto****, nowa dele tacya uda 

się m  nowe miejsc rokowań.
P-odp. GHczerfn, przewodu. rady komisarzy 

lu<L i kcartsarz db spraw, zagr Rakowst".

U P IE flA  POLECA POLSK. PO SŁO W I W Y ­
SŁAĆ ŹADANE GWARANCYE.

Warszar a, 3 września. 
jP A T .) Minister spraw zaigr Sapieha polecił te 

legraficzme przedstawić etow* rządu polskiego w 
Rydze posłowi W itoldowi Kamienieckiemu ażeby 
j :ę zwrócił do rządu łotewskiego i uzyskał gwa- 
ra-ncye, o których n w w i w depeszy ipowyższsaj i 
ażeby o wyniku zajwndomil bezpośredni komisa 
rzy ludowy ch dla spraw zagr. oraz doniósł o tym 
(wynku rządów, pokkiemu.

OSTATNIE POSIEDZETJE DELEGACYI FOKO- 
JOWEJ W  JWIh SKU.

Warszawa, 2 wrześn;a.
(T-elef) (m\ Dziś odbyto się w  Mińsku ostat­

nie posiedzenie pozostałych tam członków dele- 
gacyj pofccfowej polskiej i rosyjskiej. Na pos:e- 
dzeoni tern stwierdzono protokoiamde, że wyjazd 
z Mińska zarówno ipolskiej.. jak i ro yjski-ej dele­
gac ji n*e oznacza zerwania -dkowań, lecz został 
w yw o ła jy  jedynie koniecznymi wzgiędam, tech- 
rtcznerr.i i potrzebą zmiany miejsca rokowań, 
c .a j przeniesienia ich do kram neutra.nego W  nie­
dzielę orzeka a powrotu do W arszawy reszty 
delegacyl polskiej z  Mińska. Jest nadzieja, że do 
przyszłego wtorku srnawa oznaczerra nowego 
miejsca rokował* bedzie definitywnie załatwiona 
i " fc  już nxe stawę na przeszkodzie kontynuowa­
niu rokowań pt^sko-rosyjsbch

» MIN. S A T O IA  WEŹMIE UDZIAŁ W  ROKO­
WANIACH.

Warszawa, 2. wrześni'..
PTelef.) (m). Tutejsze koła polityczne sądzą, 

!e  w  składzie potek ej delegacyi pokojuwej nie są 
przewidziane zmiany. Słychać jedjmit , że zmiana 
rajdzie w składzie wojskowych uczestników dele- 
gacyt, oraz że jest przewidziany udz.-ał w  rokowa- 
luacn minlstrp spraw zagranicznych łps- Sapiehy.

Postawienie kwestyi ukr. w EińsKu.
Warszawa. 2. września 

(PAT.). Wydział Pras. Min spraw zagrań, 
komu i kuje : W P 'asie zagram, i krajowej okazał 
s , szereg r .escrsłych wiadomości, odnoszących 
l e  da pcstawjtjiia kw estyi ukraińskiej na konie- 
^encyi w  Mmsku. Wobec tefo pedaje s ę ustępy 
rfscyaW go protokołu, podpisanego przez prze- 
11'odin-czącycli obu delejracyi, Odnoszący się do 
;prąwy ukra:ńsk ej. M: ano wicie na I. plemairnem 
posiedzeniu ktniferemcy piokojowej w Mirsku przy 
ęprawCzsuru rafromoometw poruszono srraiwę u» 
krhjńską poi aż p erv iszy Odnośny ustęp brzmi : 
Dgiiiszewski po przerwie oświadcza, że co do poi 
itomcci ictw [085031: ej deiegaicyj ima du zakomun' 
kowania co następuje : My jesteśmy irpeln -mo-
cnien-i i od ros. soc, federal stycznej republ. j od 
ukc soc. icpubliEŁ] rad do prowadzenia nieładów 
7 '  "zedsta w .c:elaan. i^p pciskicj, która irowudri 
wojnę z o-boma republika rr* sowit eutiemi. Co się 
tyyzy pęiwomocr etiw delegacyi Ra. r^iskici to

fis ti*e jest to oroa^Aane, być moda dłatego, że u- 
ważało sn; za zrozumiałe samo przez się że Ul 
S. R. łUkr. sac. rePuK rad) iast we fesieracya 
(wcb-od/it w  ederacju) z R S F. R, R R w , sec, 
federal. sow. icpubl:), a muszę zojcnmnn^kjwać, 
że tu U. S, R. R m e jesi ściśle bi jirąc -ntcgrainr 
częścią R. S, F. S. R. i że pjraiwua forma w  
•sunku międry R. S. P, S. R i USR- nie jest je ­
szcze całkow łd« ustator- . Dlatego uważatiśmy 
za kon eczre ot-”ymać oemorrioeitinietwa na pro- 
waliteeniia Pei trajotacyj w 'mieniu zaró^ mc R. r. 
S. P. i U. S. P  R, Uw, izam. że Rząd Pp. polsk ^ 
przypuszcza prawdopcj Anie, żc joterfa delega- 
cya będąc upołnornooricma dio prowaozema nolko- 
wan z ro«. , tpubl. sow. emsaimem była upełno- 
mooniona 'do prowadzenia rokoi rań z U. S R. R 
To było zTozumia-łę. ale prosimy o Potwierdzenie 
tego chadażby przez nscHo, aby pie by:ło nijmniei- 
szsj wąipnwości ze 'Strony Rządu poi Oczywiście 
oędziemi rr>kuwać bez ^adfiej nrcerwy i 2W toki 
w tsmi porządku, w  jiak:m rokowaić zaczęliśmy. 
Ono w  ogólnych zcnisa-cti to, c« m ’aiłe.m ptewie- 
dzieć. — W róblewski: Dla p o fe e j dełegicyi sto­
sunek F S, F S. R. i U. S. R . R, nie był jasny. 
Dow, cdzjyTśmy stę właśnie z  ust pi zew, .dteleiga- 
cyi ro s , żc srosemek łem %ttotme dotąd ściśle sfor- 
mutowany tut jest, ale wnŁosKUj-emy,„ze jest tak, 
i~'k przspusziczailiśmy, tj., że Rp. "ikr. wdhodzi dio 
Pewnego stóprJa w  al.ład fedd. "-os republik' Ze 
stardwiska prawa publ. zależałoby niam na ofi- 
cyataera wyśaiśnientu. Zgadzam 'się. że rcepiowinTio 
t^ '■ye powodem zudOki w rakowtaiti ich, musi-

^^arszć wa, 2. wrześni?- 
Dosłowny tekst zrauego już z depesz 'orkazu 

Tupaczewskiego do anr.I czerwonej, zawiera­
jący obelg; i groźby r-od adresem delegacji poi- 
śkiej brzmi, j.a-k następuje:

Rozkaz do wojsk fooutu zachodniego —  m 
Mińsk, Nr. 1 d>4V-20-VIII. 2.

Zołn.erzb armS czerycnej’ ,
Zae,0inkjąc się fałszyweml i kłamllwemi aą- 

że.niami do pokoju, polscy malog^ardz śc; przy- 
goiowywali cios »a  Umili rzeki W isły! Zmęczone 
bohaterskim marszem od Potocka do Warszawy, 
oddziały armii czerwone, cofają się ,x>d na­
ciskiem iprzeyra tających sił nioprzsd^clcla. 
Białogwardziści svdata całego -tryumfują z powo­
du chwilowego -naszego >n cpowu>azeoic3. Rząd pol­
ski, który jeszcze tak niedawno błagał o pokój, te­
raz nagle zmienił swą, politykę. Polsk-a delegacva 
pokoiowa w Mińsku w sposób jaktiajpodlej^zy zry 
wa wszystko

Składa się ona z samy ch tyHoo szpiegów 1 
kontrwywiadowców. Deiogacyia chce sper/" tiko- 
w?ć swą sytuacy.fi Ja orłów k ititrwy^. “iadiu. Bo. 
hąterowłe K jowa, Wilna, Mińska, Brpeśoa Lit. 
i PlcPka ! Wrdoczr.om s:ę nam staje, że tylko na 
ruinach 'bia'ej Rrlski może tyć  zawarty pokój ! 
Tylko rozbijając dioszczętn e białych bandytów, 
zabezpiecz! ir.y soible s;p ukojną pracę ! Tak zwv-

m y sobce jednak "dać sprawę jasao z  test, *taotf 
rzeczy. Skoro o rzymamy c syafe-c stw artuze* 
me tego stanu rzeczy od /ząA1 sow. ros. i ukr.<
nie omles^kamy rratycłm. as' omieść się w taj 
sprawie do naszego rządu. Nasze przypusaczej ie 
wydaje się tem więcei ps aW" opodobof że pełno- 
rrtC'urictw)o obywotna SkryruM&a naznacwire jest, 
iż jes# on rówifloczeir-e członktom wsz-es itos. 
Centr. komitetu wykonąw. oraz ozłori lem wszech- 
ukr. Centr. kondtetu wyk >na-w, i komisarzem ro- 
botrjcao-włościanskje] nspetocy U. S R. R.

W ten .-posót personiiffcorwać można wz&.enj 
rry stosunek n^ędzy xym 2 repuo&kami. Dani­
szewski ( ‘ wiadczyl że zaldowiolił go te wyjaśr.ie 
nia, które zostały złożoce j przypuszcza, że jeżeli 
jutr-o zdoła otrzymać Telegra{. potwiendl.:enie ko- 
rr..-sarzj lnclow. dla spr. z,asr. Rp. rosyj., lego co 
wyjaśrr a! i oświadczał na iplwnom to. t° zado­
woli Polskich orzettistawicied dełegacyi W rólew- 
sk: od-powicdzial w ón. przewód, dełegacyi pol­
skiej, żc tego rodzasja po wśer jzewie stosunku obu 
Rp. pcP;sany przez komisarzy łwlpwycfc c'a s-nr. 
zagr. caJkcwf.oe zadowoli Rp. poiską. — Dani­
szewski proponuje, aby P® tem ośv, radczemn u. 
ważać dzisfiojsze zebranie zi, rałknńozwne, ieśfi nie- 
nra sprzecmui ze strory dd'egacyi polskiej. —* 
Dąnski składa aasręipttjące oświadczenie ; De.ega- 
cya polska uważa okazane jej pełn^mocBicuwtf 
przedstawiciel:' R. S. F. S. R. R. podp.sane przez 
LwiTa, CzJczerlna i Rakowtis '.tgo zą w ażre w y» 
sta:c^iiąc>

aęskc rc-zrcc^ęta ofenzyp’" ' ino® być zwyoęzrkt 
zakończrm? 1 Hańba tc-mu, kio myśli o pofeoju 
prz^d V ?rszaywa. h.eztomnym murem stafc ltuł 
Rosy', Ukrainy i Białorusi dla boomy swej wła­
dzy Setki tysięcy nowych bodowniaów w y ­
pełniają przebudzone 'zere j i ’xxhatersk ch puł­
ków! Zwycięstwu — nie iła  parww! Stalowa pięść 
arnh. czerwtwiej rozwreK głowę białe, gwandy^! Ba 
jowmcy armi czerwonej rozunucia ^obrze, że 
front zacbotłn, jest to W r t  ws -answfetowć^ re- 
wabicyi!

Musimy" zw j^ iężyć na tym froncie! Czerwo- 
i cgwordziści! Komun ścil Dowódcy' Komua-rze 
sowieccy! Ror,ra sowiecka wymaga od was naj­
większego wysłiKU dla uzyskania ?.wyrięsfwa! 
Ani kroku wstecz!

Zwycięstwo łub śm ierć!
Rozksz ten przesłać do lytowych wydzsailów 

połitycznych wszy stkich annii i łirwiziyl -ha wy- 
drakowamia na arkuszach i -ozesłać w  ciągu 24 
godzin.

(Podpisano)
Głównodowodzący frontu zachodniego 

Tołkarzewtslaj.
Członek oady wojermo-rewol. Sisiłga, szof 

sz abu gen. Szwarc, szef wydz oper. D eg t»rev ,, 
^zef w>'dz. inform. Tasi%

K e t d d y  b i H s z e w i ^  i .

t* U c i ś n i o n e "  s o w i e t y .
Bezczelno kłamstwa bełsz^w. wobec zagranicy.

Warsza ra, 3. wrzesma.

(Totof.) (m). Z Paryża donoszą Nadeszło tu, 
radio bolszewickie, zawierające raport pucwod- 
nłcząoego delegacyl r syjsklój P - i^ebiegu rokjo- 
wań,w  Mińsku. T w łe~ b j on, ie  Polacy chcieli o . 
pc.iować wyłączane (? ) dla slabie 5 « cyę  tadio- 
tf.i^poritzcą, domagając się, aby pracowała 
dniem i nocą wyłącznie m  użytek delegarył p il­
skiej — bez wzgięto na oetrzeby armii i rządu so-

w eckiogo, Wdbec tego odmcY/łomo taran t  [daiMi.
Dak-j ipiS/.e p. Daniszewski, że Polacy uełownałf 
rawet weditzeć1 się( ! )  sU ą (!!!)  do wnętrza stacyl 
telegrafu akrowego (). To sklotnlo rząd sowie­
cki do zgody nr propozy :yę praej esunia koerfe- 
rencyi do inncg-o miejsca. Rapor* żali się dalej, żł 
jest to ze strony Polaków pretekst do dżtpczaiej 
zwłoki i czyałeoie rozmytych tnidnóeh.

Groźby i obelgi czoraonego „generalissimusa'1
pod edrestm polskiej delegacyi pokojowej.
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r.!ETODY AOITACYT BOLSZEWICKIEJ.
3 wrznś«iia>

(Telei.). (m) Z fiólsim/orsn donasza. Prasa 
aow^euka flrtolpoi tuje wiado mości, żo w  Polsce r-cnT 
poczty się masowe r ieb e  żydów. W Jabłonnej 
óod Warszawa, wedle tych hiPimaryj, manio za- 
mordowa: l'!00 żydów. Caiła ta wradfonrość cna- 
rakteryzuje ca&ta^&czrk uietody a»jtacyi.it be'"" 
szewkkie.

Z biografii delegatów rosyjskich.
W arszaw a, 3 w rześnia.

(T e le f  ) (m ) „ R o b o tn ik *  podaje w  dz isie j­
szym  nnrfierze ciekaw e in fo rm acye  o  n a k v yŁ ;- 
łn ie jszych  cz łon kach  sow ieckiej delegacy* poko  
•ewej w M ’ńsku. P. D a n i s z e w s k i  b y ł c z łon ­
kiem  Centr. K o rn isy i łotew skie j so cya lno -dem o- 
kra*ycznej. Jako  toki w  r. 1915 ze słany  do N a- 
/ymu o d e fra ł w śró d  ze słańców  w ybitną rolę. 
W y ró żn ia ł s ię  zaw sze  e leganck m u b L  rem  i spo. 
aobem  zachow an ia  się, w skutek  czego antagon i­
ści, m ie n szew icy  nazyw a li go sz la ch c icem  lote - 
wakizn. t a  K ie reń sk ie go  red ago w tł on o rgan  boł- 
azcwiciti w  M o sk w ie  „ S o c y a ł D em okra t*, a po 
do jśc iu  b o lszew ików  do  w iedzy, b y ł najpierw  
w iccw eze se -n  łotew skiej sow ieckiej a potem  
czA rakiem  rosyjsk ie j rady rew olucyjncjntfojem  ej. 
W  kuńcu by ł cz łonk iem  najw yższego  trybunału 
rew olucyjne jo . Z  polityką zagran iczną  n igdy się 
nie stykał, sp raw  p o lsk ic h  n ie  zna zupełnie. 
D rU gi d t le ga . b m i d o w i c z  zastępca D an isze w ­
skiego, s  i jw o d u  ń.iyu ier, w yp łyną ł już po prze­
w roc ie  jako  cz łonek  So w d e p u  m osk iew sk iego. 
Syt on  prezesem  Sow naecnosa . Jeat to o rrt  vo- 
o zo ny  znenego  p isarza rosyjskiego, który zosta­
w ił pam iętn ik i z  w ojny ro sy jsko -japoń sk ie j pod 
p seudon im em  „W ere ssa jew a ". P. S m id iw ic z  o 
sp raw ach  po lsk ich  m a jeszcze  s łab sze  pojęcie.

W bolszewickim „raju1*.
T E R R O * :  W  MOSKWIE 

Stwterdzr gn „nsftołNca delegacya robotnicza.
Wigcl* ń, 31 -ierunią. 

(Tel. w ł )  z Londynu dtnosi do ,d<c chs-
pnst“  : A rj: efeia dc legauya rdbotnhuza. k“óra rue 
daiwuro iwrccjtu x R f:y « bgiłoiśitó sp-aiwovidert'c, za- 
witerrlace surowa krytyce rządów 
OsOfcA^ą v  obi ■>j , wtjiirość słowa i propagandy 
tą —  w d k  z^jpewtęsłU dełegacyń — jafc nai- 
ścjśUj ogr ►tuczone w ^js^w n wyipądikju, gdz*e wo1 
ji-ośó oscfljfstft zasrana rządaui sowi-eto w. Organl- 
asieyn j r ^ y  pttttegB zarodom zaostrzającym się 
9 4*Tewi każdym. Ro6:, js*<ego cliłopt ni*, udało 
oje przystać (He socyt i 1- mu. Bięrwie " iytóco pod­
daje się on praw^irn surv Asdam i z®oła n‘«  i as i za­
bezpieczany od woływ <rw teot trrerwioiu ęy0B*t& v

L A S Y  R O S ~ r! P Ł O N Ą

Wrrsuawa, I  września.
(T^cś.). (m) Z Hefcmt fcłrsu Uoraosz-ą. że od 2 

dm tr-sy wietrze półr -wsch. powwtrze p’ zereTno 
iie aerst popie?c-n ' Pratrdcpctdiobriie płoną
lasy n i obszarach rosyjskich. Pogit>skj|ti gyou- 
c’.ł» f f  KiorwBiaciz> ijeprawtlasw i

P A M C 7W Y S T R A C H  B O L S Z E Y  IKÓW P R Z E D  
Z IM *..

W iręzawa, 3 września.
(Tżłef.). 'm ) „Tzwiestji1' hois rtruścirie dono- 

twą, że ubiegłej r ia y  pi^esnlo 50 procent bydła 
{rosyjrkiię^ pa£!p z braku paszy, tej z W
bedzT« jeszcze sW zd. ,»lzwlestia“  fs.wołują d ° 
r^towashi brr a trdyl w  przecśwpjim razie ra- 
aptjjipi WafitroJałne zutszczmle jego stonu. Gameta 
tfonaga dc zaAa^t użyt. a*ii^ słomy do jak chkoł. 
-rlck hwvcłi c e lów ,} k ty ko ra  pokarm bydła. 
7 catego artykułu wyziera tr iłczu y  stracb przeu 
zima, 1 tóra sł i u  zbi^a.

n f t O S l J L B H E . _______________

Dr. W ik**zr JA N K O W SK I
lekaiZ>denł’'Sta, powrócił I erdynnjc jak dawniej, ulica 

Hetm ańska I. 10, od 9— 1 i 3— 6 4149

Zagranica wslm
FRAKC. TR YU M W IRAT D LA ZAŁATWIENIA 

SPRAW Y WSCHODNIE I
\ Kiówiws, 3 września.

(Telef.) (m ) P?sma niemi ecitie donoc^ą z Pa- 
.. yża : W  ostatoicb cza^ch cavkcwite rządy we 
iranctfsLiem m —oterstwie spray’ zagr. objął try- 
umwirat, zkKcmy z  P?'eolocue‘a, byłego amb?sa- 
dora w  P e+ersbuugu, 3ęrtbe|ota, b. sekretarza ge 
ireraiwgo ministerstwa s^raw zagr j Juliusza 
O inbui a, b. posła w Beiikue. MiDcrand odda', im 
całkow te załatw'eni'! rpr^wy wsęhodaufj. W  łej 
>pravie wfr-^yscy 3 w/mtenltenl o^łitvoy ^toj? na 
strsiCi.isioi ^rżjywróoen^ i uzoaifs Rosyi wJeBdej 
i ; fełocao-.. Ich beż dziefcan jest uznania 
Wr-ngla. - —

NOW A NOTA POKOJOW A ROSYI DO RU-
—  m l n i i . —

Bukaneazt, 31 słerpn a.
(Tel. wł.) ,jidieverud“ ogłasza ro ię dabwaną 

z  M JskyT i skierowaną do rząd” rumuńskiegc W  
nbcłe tej CzfcScertn powołuje się ęa oświadozrme 
nrnistna spraw zewnętrznych Taike Jonę cu i mó­
wi, iż Rosy^nte zerwała rokcwań z Rumiaiią, lecz 
że rząd rosyjski nie otrzjtnał odpowi&dzi na notę 
z 17 marca tpŚO. Nota kończy się rł iwami:: ,.Ro­
sy a j^si jak dawn ej tak i teraz gotową wyrównać 
w szys fce k\yestye w  forn.ie przyjaznej i zapra­
sza rząd rumuński do,1 znyczoni? miejsca, gdzieby 
rokowaiuą między Riarun a a Rosyą mugły być 
podjęte. —

Jeszc_e jedna r»«ła CzIe^eHna do Ru­
munii.

Warszawa, 3 wrześria.
(Te lef.) (m ) Przyjęto tu radio moskiewskie 

Człczerina, zawierające note do rzędu rumuń­
skiego, w  kłórej zawiadamia się, że rokowa.ua 
między Rnsyą i F nłandye oraz Finiandyą i Pol 
skę w sa-awłe państw ł rusowych, nie mogą od­
bywać się w Londynie, jak również, że w roko­
waniach tych, państwa kresowe nte będą mogiy 
wzięć udziału. Cziczerin spodziewa s ę, że mię­
dzy Rosyą a Rumunią nastąpią wkrótce przyja­
zne stosunki.

RUMUNIA A KW ESTYA W SCFODNlO a A L l- 
CYJSKA. —

Czeraiowce, 31 sierpnia

(Teł sbł.) Cała prasa nmrańska ząimuie się 
pilńie ortrtn tm oćwiadczeniem m'.nistra rpraw 
zowsiętrznyoh Tske Jwescu co do kwestyi wscho 
dmrO-gaiicyijsk^ej Z komentarzy prasy stającej 
blisko rr. nist/a 'unosić można, że rozwiązanie 
kwestyi wschttdmo-rą&cyjakiej jest poważnym 
problemem zewnętrzne] polityki Rumunii. Żnaczy 
to mrten słow y: Take Joiesca pragnie, ażeby 
granice Rumtmii były Lego rodzaju, iżby króle­
stwo byfc bezpośrednim sąsiadem Polski, Niew:a- 
domo jtfdralt jeszcze, jak s ę rozwiąże kwestya 
galicyjska. Z iaje się miairowmie, że wedle ostat­
nich oćwiadcz^.ń Lloyda Georgc‘a Oahcya wscho­
dnia ma być ud Polski odłącz* ma ( ° )  Czy w  takim 
wyipzdiku Gałicya wsohodma Otrzymałaby włajną 
autonomię prd protekturatem Rnsyi, czy też zo- 
strłrby częścią repuhlki ukraińskie], w  każdym 
razie byłoby to przeszkodą dla bezpcśrednirh sto­
sunków między Rumunią a Polską. Take Jonescc 
rhciafby tę prze ;z.k‘odę usunąć. Tyie .Adeverul“ .' 
N «  można jednak jeszcze przeM-idizIeć. o iieby ży 
wotn^ iićeresy rumu: tfJcie były  tem doticmęte, gdy 
by Rumunia nie graniczyła bezmoś lOdnio z Polską 
\ y  każdym razie ro-wiązanie problemu wschodu;o 
gałłcy.jskieg.-, r. ema dla R^murii tak wielkiego 
znaczema, iżby „kuLkiem tego nastąpić musiało 
jak'. eko1rw iei przesileń e.

Jugosławia ta^żei ogłosi neutralność.
Warszawa, 3. września.

(T|i%f.) (m ) Z Belgrodu sygnalizują, że 
wbrew wiadomościom zamieszczonym w prasie 
czeskiej, Jugosłowianie zamierzają ogłosić neu- 
triilnośc w w* jnle polsko-sowieckiej.

in̂ D-rosfafeisj,
SOW IETY GI.GSZA NEUTRALNOŚĆ CZECHO- 

SŁOWACY1,
W  rszawa, 3 września. 

tT e le j). (m) Ostatnie rad^i óow eckię gło%  że 
Czecho - Słowacya zawiadomiła wszystkie pań­
stwa o swojej ąeiatralnośtti w wiodnit polsiko-roi.

F,XPOSE BENESZA
Pirga, ? yTztśnia. 

(P IAT) Cz. B p  Na wezjrajszem posiedzenii 
komrsyi spraw zagr. wygłosił dr. Benesz mowę 
w  której omawiał układ między Czecho-Słowacrą 
a Jugosławią i Rumuna. Da lei zaznaczył minister, 
że Czechy pragną roifoju z W jgram i i podkre­
ślił, że te t,rzy państwą mają w  tem interes, oy po- 
k:cj podpisany przez W ęgry został doti /ymany. 
Dalej ośwladczwł minister, żę na eży sę  spfzecr 
w ć  wszelkiej rekonstrukcyi dawnej monarchii, o- 
raz próbom stworzeni? nowej fecieracyi, która mo 
głąby s ę stać nitbezpieczirą dla Czech. O stosun­
ku dc Niemiec —. oświadczył minister— że jest ja­
sny, z t  uf’.,yą chcę Czechy pozostawać w  Stosun 
kach pr7’>da‘znycn. Układ ’ Jugo: ławlą, który bę- 
dzie w  najlliższych d.iiach ogłoszony, ma charak­
ter obronny Rokowania z Ramonn ą załatwione bę 
uą w  nŁib.iższych dniach. Doniesienia, jakoby rząd 
francuski zawarł umowę z Węgrami, są niepraw­
dziwe i -nikt n e w yy ic ra ’ .na Czecho-Słowaryę 
nacisku, aby interweniowała w  konflikcie polsko* 
rosyjskim. Expose iostaf0 przyjęte okiaskanj'.

PiapŁ, 2. wrześnie.
(P A T .) Benesz mówiąc w swojem ekspo^ę

0 stosunku C iech do poszczef»ólnych państw, 
oświadczył, że co do Rosyi należy się liczyć g 
możlLwoś.ią runięcia systemu bclszewickiegO. 
7 drugiej strory nie jest wykluczone, że system 
Lenina pójdzie- w kierunku konserwatyzmu Na 
wszelki wypadek, nale„ałoby wejść raraz z Rosyą 
v/ stosunki gospodeircze. Republika czeska —• 
oświadczył Benesz —  zamierza nadal Iść drogą 
celov e, polityki i od tego postanowienia rząd 
nie odstąpi bez względu na ideę bolszewicką. 
Gdyby bowiem idea ta nfała zwyc‘ężyć, to w 
każdym wypadku zabieg, rządu byłyby daremne,

DWIE NOTY K A R P A
Wieueń, 3 września. 

(PAT.) ,.Cc,rr. Nerzog“ z Berlina. P^zeds tawn 
ciel sowietów w  Berl nie Kopp wystosował do raą 
du. niemieck egc dwie -noty. Pierwsza w  sprawia 
rozbrojenia i iitteiHiow&uia wojak rosyjskich, dłu­
ga nota wspomina o z?;iściu nad gjanicą, gc^ze 
wojska pplskle ścigały bolszęy ików, rozbroiły M i
1 znowu s:ę wydaliły. Noto prosi o srwiu.rdzeiue, 
czy memicciię władze i niemieccy ubj'watele bra« 
li w  iem udział.

w

SHiions o stosunku Niemiec do Polski
Wiedeń, 2 wrześnio.

(P A T .) B. K. z Berlina. K.mster Simonl 
wygłaszając swoje ekspose o polityce neutraN 
ności Niemiec, oświadczył że Niemcy nie mają 
ochoty występować przeciwko Polsce, ale na za­
pytanie co uc zyniłyby Nitm cy w razie złamania 
neutralności przez Polskę, odpowiedzienciby, że 
każdy kio narusza neutralność niemiecką, staja 
tem samem po stionie przeciwników Niemiec. 
Dalej oświadczył ze w stosunkach niemiecko- 
polskich jest w ele elementów wyouchowych i 
jeżeli rokowania nie wydadzą rezultatu, to moża 
dojść do tego, ze cierpliwość niem!ec';iej opinii 
publicznej wyczerpie się, jak to miało miejsca 
w Wrocław iu.

NIEMCY P R Z T Y 0 2 A  INTERNOWANYCH 
PRÓG/, NA ŚWINOUJŚCIE. •

Warszawa, 2. wrzesr a 
(T e łd .) (m). Z BerEna donoszą, żp interno* 

watti w  Prosach wsc.todmch żołnierzu polscy 'f 
rosyjscy zostaną praewiez eni do 'Niemiec cen- 
trakiych drogi na Sv inoujóde Przez poTt ter 
przecoouzi dzjenr^e kilka tysięcy mternowanych 
Dla ich ti ArsIporTi wypożycz?'} rząd riormccki o. 
Ijręty duńskie.
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M A D e. S U N E .

Sensacyjnego dramatu w 4-ch ajtjach 
M E » 'ni •  P  : . ? T  N  W ft. roli p. t.

f c f e w i N A
N a d t o  t l o l a o r o w ©  ' - i H U i i e ł n i e n l ©  p r o e r .
Przed awienia dla P. T. P bl c^nofci C' wilnej odbywają a>ę od czwirtka do niedzieli włącznie.

Rada miasta wyraża 
hcłd armii polsKtej.

Posłećjcjiffc Rady mie§jktej. — Cześć żołn erzowj 
i  Wodzowi. —  Lublin jodpjczy sje ze Lwowem.
—  Uzrc ne dowócRtwa VI. ar*n i wojska -cho- 
tńiszegu —  Pam ięci ofiary faord bolszewickich
— O lepszy vy rek  cheł a. —  i Was to za eb wiruje

młyn.

L w ó w , 3  -wrześdlŁ

(jng) Po clośc długea przerwie zekrała Pic 
znów iR.ida rticjska m cz^ y tk o w e  po  .eid&e.ie, 
jak: zv, y k lt  —  z cate^^dzjtmem opóżńręnicm. 
W obe” nSeobecno^ prez. .leumaima, którV w y ­
jechał do Warszawy, przewoidninzył obradom 
wucepr. dr Stahl.

Prze\.oirVSez,ąicy zasna czył we wiotę/rnetm 
pr^emówicłnnt, że porrrfair.^ pps/odzonie óldbylo 
się Icstczo pod "icozą zalewu bolszewickiego i wy 
raża radość i dumę jaka odczuwamy wszyscy 
na myśl o drelnym  żofr ;erzu pote «m  j jego wto. 
dzach, którzy wspólnie z całym n-arodam doŁo 
nafc „cudu W  sły1*. Mówca życzy* pom K dzenóa ar­
mii baszej w  dal!! zym bofea, prowadzonym me dla 
zemsty i podboju, ale w  obrwtie całości t niepodle 
głośoi Pcisfci i cp wSi&zacyi ęi." cypeiJsikfoej oraz dla 
osiągrr-ę&a honorowego, ryeJtl&^ó', a tek pruidatome 
go pokoju i zakonrczyl okrzyttem na cześć wal­
czącej anrfi, Naczelnego Wodża 1 prsyij&iOe. brait 
cyi co obecni powiltaF okLrćoayrr. Następnie od­
czytał wicepr. dr. Stafel p-tsmio Kom iete ob row  
na ctowej w  Lubltóe z wyrażam’' mfltcśoi i otu­
chy dla btfliatwsk ego mSuSia L ’”uwa orrz pLmo 
dowódcy VI. urmfi gen. Jgdrzejewrikięgn z łfodaę 
kowi.meim i uzramun dfe ar,nii ocbotnicrd, O L. 
O., M. O., ZwiąJou Srrz*tec& tego i całego spułe- 
czeńsówa P isk iego  za ydzća 1 w oihronńr kresów.

Mówca oddał hołd pamięci <p. dra Sianiskwa 
Ofcmmskifgo, czlpnka Rady m., który zginął

Z TEATRU.
. Pan r°Beł“ i kómedya w  3 aktr.cn Mtaozysta- 

w ° Ffc^L/OWIsUego.

Lw ów . 3 wrzefeda.

To z czem jattetwiflśmy się pflwieTZCi.crwnio 
i poh eżn e przed d wudzdestu laty, patrząc na rm  
tańczoną chałupę bronowicką. z  której jfdr.ą Sra­
ne wyjął Wyspicńśki, wrirwJąc na jej mteisce 
w’ zyjną szybę —  nie przestulo mhno tego dotąd 
być kwestyą otwartą, ft przeto wciąż jeizr-ze tema 
tein. N e przesiało -zaś być dlatego, że jedna z ku­
kiełek tragicznego widowiska z sarkastycznym 
nśrp enhem w yw różyt? panu młodemu, wskazując 
•na jego narodowy, chłopski strój: „Pan to przecie 
.not) znrd...“

I znicil. Przemiń;la moda i srobrzn r zeszedł 
mad na .jo po1 ządikii. Przestano fijołec.-5 smy- 
kac„. Szły czasy coraz bar. zica demokratycznie, 
szerzyła <-*ę mby «w d ? c y a  stanów i grzebano 
przesądy. Ołówniie w  eoryi. Bc w  Di aiktj-ce, zna­
cznie konserw iwy wmejszej, ipnz jciJOW'a.t ^ię pi ft- 
w  e bez zmany wzesąu, czy też aksyomat rodo­
wy. Atawizm.

S^osmtek chłopa do tego szlacheckiego atetwi- 
emu i n ogóle do pana, cl w y  ci ł w komeiyowe 
yw erc  adło Mi.'czysław Pliałkowsk-. skierowaw­
szy 'cdiuk reilektor w stronię chłopa Obrał sobie 
ma ten ęel _  zdawało saę. rnajzupeJpiej już wysza- 
ifzany —  chłopa z mai udo ten: Oświeconego i u-
świa iormoneg > oaredon o chłopa z  Kongresówki z

•śniTencfą męczeńską jajko ofiatra łterd boiszew i- 
ck^ch. W ieszde podniósł dr. fctahl zasług, niesttru- 
■dkoncj dzia łaczki Sp Ma/ty i Argasuisk ieo, zanarM  
przed pyra dmaim.

R. Lityński p^mszy'? spiaiwę ztego wyridcu 
cbieba, na co odrowiódLał przewnchi cząjcy kom5 
syi aprow , że, jax się okatzało na odbytej nieda - 
wito arnkwoc w tej sprawue, m rfę ponoszą doc 
stawcy zboża era'7, n  e^mfesmi m ^ a r z e . K o rr- 
syą asm. uznała, żc jedyną rada ’byilobTT zp-rekw mo 
wanie jednego z młynów na rzecz miasta* Na 
wrnc Jjk' nagły d^a L'nt2 ńisk"cgio Rada uchwalił?

prezyidytm  d° i-U paiiscybszes") przepro- 
wad-zemra tej m yS ,

Prryję t-j drugą uclrwjjłę zm iany -tairyfy m y- 
tnłc*:r przez zomlanę ik»ron r t i ma-itki. Sprawę re- 
ferował r. Srhiietder. Uchwałono na wnilosetk refe­
renda r. d*ra PoratyftsJdeg^ zakiup ć  2 LTioiwy dfe 
z? lcładin sio ió t prz-7 ul Kadecłdej Po  zhfata *etru 
paru d-TObr”  dt, spraw, referowanych przez rr ł ió  
ifimęeara i Chly"eg'°, Przedstaw ił r. K to  'atfcaww 
sprawnB c ar ie dyreflocy. jzko ły  rurzemysl uwej, któ­
re przyjęto.

. ićzef Bafaban.
Kapłfan 47  p. Stuizutców crescrrych.

Lwów, 3 . września 
iZadzńwUlśmy Europę nie-y y^yra sukcesem 

orę mym, który d'a najw ększi^cb nawet z po
śród nas optymistów "wypadł ponad spodziewanie. 
Powoli jednak odsłaniają sśę tajniki tego wkl- 
k.egj czymu, ipoczynamy -ozum eć czemu marny 
Bo zawdzięczać. Kronika strat naszych poucza, ile 
męstwa ile poświecenia, ale bezgranicznej miłości 
C iczym y ożywia rHod- naszą armię. Przychodzi 
nam oto znów zanotować św  eża stratę, oddać 
cześć i ,łultiflium va!ę‘ jednemu z najiRp ;xych sy­
nów Ojczyzny, który w obronie jej sławy położył 
młode swe i piękne.życie.

Skoro tylko zawrzał Łój na północj *  czer­
wonym’ pułkami, stanął Joaip. Józef Pałaban na 
czele swrrcli -fnzełcow i jak zawsze, jne zrw lód l 
nadziei wyższej komendy. Spełnił swój obowią­
zek, ale przypłacił go raną postrzałową, którą 
lekceważąc, ledwie, że dni kilka poświęcił jej o- 
patrzeniu. Niby wyleerony zgłosił się -do dalsze! 
shżby, odesłani' na iront galicyjsla. Rana doku­
cza ł:., ale kapitan chc*al pokazać, że siłmeiszy . Jst 
nad doleglwoŚCT ^zyczim i że nr?jscem dian w 
ciężkich dla Ojczyzny chwilach jest front, a nk 
szpital lub etapy. Niedomaganie fizyczne owład­
nęło rcdnak dzielnego człowiieka -ybiew jego 
w o li Wszelkie zabiegi okazały się, i iestetr, za- 
ipózne. Lekceważona rana zatnrwała powoli orga>- 
rwzm i w  rezultacie spowodowała śmierć dzietne­
go oEccra. Dnia 26. sierpnia zmarł nrgje w  Dro­
hobyczu, żegnając sę z  żydem w  kwLciu wieku, 
to  ledwie w  32 roku. O ieroc il s*"ycn strzelców, 
ćegnany z ogromnym żalem przez kolegów, u 
których zażywał niezwykłego szacunku dla pięk­
nych zalet usposobienia, oihowi izbowośd służbo­
w ej ołx>I' wielkiej wyiozmrriałości dla podłrgfych,

Do szeregów ptlskteh wstąjpJ z  b. armii au- 
stryadae., w  której słrżył bez ^rzerwy od roku 
1dl2, odznaczony 'icznemi dekoracyairt i uzna- 
mamł. W chWS rozpadu tej arm? znajdował sifl 
Aa froncae włoskim i wraz z innymi dostał się 
wówczas do -liewoi w łosLej, gdzie natychmiast 
zgłosił się do formującej się właśnie armii pol- 
skej. Jeden z lierwsizych zajął się orgaiuracyą' 
nowo perystałezo wPłSi.ai, które oddało się pod 
rozk.izy gmeraia Hallera we F.ancyi. Po kiBcn 
miesięcznym pohyde w t Fiancyi znalazł sSę 
w raz z n-mrią Hai.era w  Galtcyi, stając odrazu 
przedw wojsknm ukr"Mskłm Całą tę kampaitę 
przeby* chlubnie, zwracając na siebie trwagę 
przełożonych, którzi7 rako^yah mu pićysacłbSj w  
sztabie.

Pamięć wszystkich prując"óf i znaiomycli to­
warzyszy mu do grobu i nie pręcSo zsgąśmą

Pogrzeb Amerykanina —  
lotnika polskiego.

‘lw ó w , 3. wrreśnrai. 
(nw ' Nie pierwszy raz już oddaje lw ó w  

ho‘d ciei.lcm Amerykanina, poległego za sprawę 
Polski. Bo»owa -sćkadTa letnicza im Kościuszki, 
ohłubnio zaipsama w  dziejach zmagań o kresy 
wschodnie, niejedną już lontosła oiicrę i n*cłedesi 
"rób Dozostawda na cmentanzu Obroócós 
Lwowa

mandatem do carskiej Dumy. Na nim to, właśnie 
na nim, spróbował kolca swej, ir-ukirwawej zre­
sztą, saryry.

Komedyupiisarz pokazał, jakie spt duszenia 
cz-/nig w psychice eh łapskiej honores —  czy  też 
ty iko, jak ,» n er Jiroime przechodzi on-, nie będąc 
żadnym wyją-tkirm z reguły: meharaorfezy. Stał 
Się ob^erwa orem domcjcracyzmu, fiłuternde uśmie 
ch’iięi/m..Pokftza? raz :eyzcze — i to świetnie —  
jak się robi z chłopa król.

Odkąd Madej Kłos pęczą! reprezentować lud 
w Petersburgu, stanął międajr nim, a tymże ludem 
dystans. 1 jok2 e miało jy ć  nuczej, skoro z sa­
mym Purysz&cwrczem gadał i sp anto wał go z 

| kretesem., gdy ń/a uwagę dostojmika, że w  R jsyt 
choć rozumu mało, ale ziemi dużo, odparł, że za to 
u nas, choć ziemi mało, ale rozumu w iek ; .skoro 

I mów jego słuchamy w Dumie hrabiewie i m mstry. 
a pan dziedzic K onowicz częstym oyw^ał gośdem 
w jego .zbie? Wyszedł już poza obręb chłopsk egt 
stanu, tak, jak, i -órica łego, Hainka, która, jrahi aw- 
sizy tuż duchowego poloru, odczuwać pcczęła 
charakteTydyczrą d k  intdigetKy, odrazę ku ow e5 
półsferzu, do jał.iej atdeżą ekunant et tutt-; juanti 
—  au panowie, anu chłopy.

Lecz z panem Klonowczem łączy Madeja Kło 
sć» krąg interesów. W  okresie przedwyborczym, 
.w gorącym czasie, kiedy tr> Suare mandaty poczy 
na ją chwiać się w  pi sadach, a oowe się wyłania 
ją, ,.oblaK erowal ‘ ktoś w  jakiełś gazęci© war­
szawskiej pana posła, zawiadamiając djputfię putói- 
czną, .jakó ow deputowany ma s-kło mość ku trom 
badnacjd, k i w icow em u krzij kactwu, a o do-bro

pcspó'n: niewWe dla. Ale zarazem umalował też 
r e f ie  k.osowicBaego dzi-ed2 ica, w yp isu je , że jego 
dz ala^ość społeczna, mimo rozpiera/tria się na 
dwóch, czy rzęch ppzerowsóuch fotelach —  wia- 
^rein jest j^idszyta.

Trzeba coś obmyślić —  trzeoa podeprzeć 
chwiejącą się podoośó Trzeba przed' opb*ią pnfjlŁ 
czna, nakarmioną tak har_iebnemi gryzmuiy, i^y- 
snąć Jakimś klejnotem czynu, Pan preze; przy­
szedł do iAacieja Kłosa po radę, ufny w  jegc zupo- 
nie stykową przemyślność.

WymyśliM. Odgrzebali z  pod pyłu lat jakąś 
alccyę ku wybudowaniu domra ludowego, odku­
rzyli i wynicśL przed gromatłę Gromada ałttgo f 
.nie bet, pewnej słuszności crapafa się w głowę, za  
nim pojęła wprowadzenie w  czyn, owego nagie­
go protestu — skoro od *a.t wspi.trałr przeciefe a 
zapiałem promnacye, bez jiataegokolwiek veża ze 
sfląpry dtjedz ca- 1 Macieja Kłosa. Prayjąw sr« 
chłodne wszystkie rdezawodii.3 zwroty elokwco 
ci pana posła; obiecała „podpisać saę“  na dom —  
po żrirwach

Porażka item boieśnj jjsza dla duiedztea, że 
ten osrata1’ rm rćwn.eż s per and; na m n d a t1— Z 
czem zwierza się przed Kłosem Zasługi swe ofrj- 
waiełskie ebee pomnożyć zb ud obrani en, owego du 
mu lrdowegc. co symphf ki^e wprawdzie akoyę, 
ale nie wy diod J  na korzj-ść śvriadedwru o imwein- 
cyi autora. Kłos pomoże, Dia niego krąg nteresów 
zarębta się tem s3nM w e wszystkich ogmwaci., 
że Hanka wpadła w  ofce paoiczowl. Lecz dkn pre­
zesa to wiasnie karnpłjkuije spraiwę. On pe. do­
strzega’ żiudnegc związku, między swą praedwy-
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1' (Wczoraj 'przybyła świeża mogda1 w  miejscu, 
gdzie śmigi aeroplanów, utwierdzone na krzyżach, 
znaczą, groby bohaterskich, lotników: spoczął w  
niej poległy onegdaj kapitan-pilot Mac Callum, 
lotnik amerykański, pełniący służbę w  armii pol­
skiej, w 7 eskadrze lotniczej im. Kościuszki.
| Po nabożeńtswie przy zwłokach, wyniesiono 
te kościoła- ewangelickiego o godz. 11 przed poi. 
itrmrnię okrytą sztandarem amerykańskim przy 
dźwięku dzwonów i wtórze maTSza pogrzebowe­
go, Ruszyły szeregi oddziałów honorowych, u- 
stawionych w  u l Zielonej: ułam] na koniach, kom­
pania bojowa piechoty, eskadra lotnicza. Za or­
kiestrą wojskową nieśli żołnierze szereg okaza­
łych wieńców od oficerów i żołnierzy 5, 6 i 7 e- 
Skadry lotniczej, od dowództwa frontu południo­
w ego itd. Aparat lotniczy, cały okryty choiną, u- 
nosśł ciało kapitana w  ostatniej podróży. Przed

Warszawa, 3 września. 
(PA T .) Ze sfer wojskowych komunikują, źe 

według zgodnych zeznań 'naszych żołnierzy, zbie­
głych z niewoli bolszewickiej, jak również wedl£

ŁO TW A W ALC ZY Z BOLSZEWIZMF.M.

Warszawa, 2, września.
(Telef.) (m). W  Rydże władze łotewskie zam­

knęły komitet rewolucyjny robotników portowych 
z powodu demonstracyi bolszewickich na pogrze­
bie pewnego komunisty. Zamknięto szereg orga- 
nfeacyi robotniczych, sympatyzujących z bolsze­
wikami.

Podziękowania obywatelom Finlandyi.
Warszawa, 3 września.

(T e le f.) (m .) Z Helsingforsu nadeszła tu 
wiadomość, że poseł nadzwyczajny Rzpli. polskiej 
w Finlandyi p. Micha! Sokolnicki ogłosił w pra­
ne fińskiej pisipo, w którem składa podziękowa­
nie tym obywatelom Finlandyi, którzy ofiarowali 
,we usługi państwu polskiemu, a których to u- 
aług jednak ze względów politycznych nie mo­
żna było przyjąć.

„GAZETA PDgaW Sffy

nim postępowali czterej pastorzy ewargełtccy.
(Brakły w  tym smutnym pochodzie za trumną 

rodzżny, która za dalekilm oceanem nie przeczuwa 
jeszcze tragicznej śmierci śmiałego młodzieńca. 
Szli za to leżnie towarzysze brani, oficerowie 
Polscy, dow. frontu południowego gen. Latneza- 
nem, dwódcą Q. O. pułk. Jasińskim i pułk. Lindą, 
reprezentanci rządu z delegatem gener. drem Ga­
łeckim i rad. Zimnym, członkowie misyi zagra­
nicznych z  pułk. de Renty, przedstawiciele repre- 
zentacyi narasta, w  końcu tłumy niezliczone, które 
zalały ul. Zieloną i ciągnęły za pogrzebem. Za­
mykał pochód oddział piechoty.

Zwłoki złożono na cmentarzu Obrońców L w o ­
wa. N,ad grobem zabrzmiał hymn narodowy pol­
ski. Po odprawieniu modłów podniósł czyny 
zmarłego kapłan ewangelicki w  mowie polskiej i 
angielskiej.

donesień naszej armii frontu środkowego. do­
wództwo bolszewickie wydało rozkaz masowego 
rozstrzeliwania jeńców w  razie niemożności upro 
wadzenia ich.

Wieści z Warszawy.
AV SOBOTĘ POSIEDZENIE R. O. P.

Warszawa, 2. września.
(Telei.) (m). W  sobotę, dnia 4. bm. odbędzie 

się posiedzenie R. O. P., poświęcone sprawie 
wojny i pokoju.

SADY DORAŹNE OGRANICZONE
Warszawa, 2. września.

(Telei.) (m). W  związku ze złożonym przez 
p. dr. Zygmunta Marka obszernym memoryałem 
o sądach doraźnych, Tzad nosi się z myślą wyda­
nia w  najbliższych dniach rozporządzenia ograni­
czającego działalność sądów dorażnyjh.

L IK  W ID AC YA W  JABŁONNEJ.
Warszawa, Z. września.

(Telei.) Om). Na ostatniem posiedzeniu Rady 
ministrów mianowano komisyę, która w najbliż­
szych dnfach ma zlikwidować obóz w Jabloimej. 
Znaczy to, że wszyscy znajdujący się tam żol-

Nr. 5417    j

1 mierze poborowi j ochotnicy będą przydzieleni d« 
właściwych fprmacyi.

OŚWIADCZENIE BUNDU
Warszawa, Z. września. 

(Telei.) (m). Centralny komitet Bundu ogłosił 
oświadczenie, w którem przeczy, jakoby pariya 
ta zmieniła swoią nazwę na „Żydowską partya ko. 
munistyczna", oraz otrzymywała miliomowe sumy 
na propagandę w  Polsce.

W YPLA T A  PODWÓJNEGO ZAOPATRZENIA 
EMERYTÓW.

Warszawa, 3 września 
(PAT.). Blmro pras Min, sikarbu komunikuje; 

Min. skąrbu w  wykonaniu uchwały sejmowej z 3 
Kpca br. wydał® do Izb skarbowych rozporządze­
nia. aby aż do czasu uchwalenia ustawy emery­
talnej wypłacać emerytom cyw łnym  zaopatrzę, 
nic wraz zc wszystkimi dodatkam1 diral w pe» 
dwójnej wyscflcaśd. Wypłata zostanie uskute­
czniona od l-£o czerwicą br. Regulacyą załfr 
głych zaopatrzeń będzie wypłaconą zaraz Po do- 
konanm obliczeń. A;._a4agjczine rozporządzenie dl| 
emery tów WcJsk jest opracowywane w  
spraw workowych.

Z  D N I A .

NIEDOLA NASZEJ DELEGACYL
' —0-

Naszyni w Mfrre/ku delegatom,
Ponoś bardzo źłe,

Wróg powietrza każdy atdm,
Turn im zatóoć chce.

Ciągle na ragniejniu z duszą.
C erpią omal głód.

W  cjasnej izbie wąchać mt*s®ą,
Bolszewłoki smród.

Pan Criczerin, jak pelikan,
Pierś rosfdziera wciąż,

Ale w wymyślaniu szykan, ,
Jest naapjerwszy mąż.

Gdzie się ruszysz w Mińskom swłefcSh 
Wnet eskortę matsa,

Nawet w-p'errwszym gabinecie.
Jest* swwśceha straż

T Bkaczewskj im um"3a 
Odezwami czas,

Radio psuk się eta chrwfe^
Lub mifczy jak głaz.

Nasz delegat esowftrfy,
Niema oaftć ao._

Bolszew icy zaś dzień ca®y»
Swoje fajki ćmią.

Delegatem Mtseym  r* MfńskŁ,
Jak dowsj w»eść,

Ponoś gorzej, jak Po świńsku.
Dają pić j jeść,

■Gdy więc mdleją Już z  tatycb 
Karmieni ta/k źle,

Że pojechać dicą do Ry*Ł 
Trudno d4rw4ć się. Notno

Rozmaitości telegraficzne,
Konferencya państw skandynawskich.

Warszawa, 3. września.
(Telef.) (m ) Z Kopenhagi telegrafują: N* 

zaproszenie Danii odbyła aię tu konferency* 
prezesów ministrów i ministrów spraw zagrań, 
Szwecyi, Danii i Norwegii. Na konfereneyi oma 
wiano stosunki handlowe i zagraniczne, spraw; 
Ligi Narodów, żeglugi powietrznej oraz prapo- 
zycyę państw skandynawskich co do nawiązani* 
stosunków handl. z Rosy*.

NIEMCY PRZYJĘŁY WARUNKI NOTY FRAŃ 
CUSKIEJ.

Bytom, 2 września
(PA T .) Z Berlina donoszą do tutejszych pisa 

niemieckich, że niemiecka rada nńristrów zsdmo 
yała się na posiedzeniu 31 zm. notą francuską \

borczą miłość1 ą do Imdiu, a wyborem swego siyna. 
„Pan to przecie jutro zruei..."

Ale tymczasem Maciej Ktoś zawrócił sobie 
głowę możliwością splendoru. Tu iwłaśtde najser­
deczniej śmieje się autor. Te® Kłos, którego hra­
biowie i muiistry słuchały w  parlamencie, marzy 
rozkosznie o tern, by zostać teściem Wiesława 
Kkmow-cza. Anna Klanowiczowa —  z domu 
Kłos. Składa mu w  tem miejscu parweniuszowski 
ukłon pan Geldihab... „A  bo chłop ma i coś z PLa- 
sta...“ -----

Nieporównanie pyszna jest scena, w  'której 
prezes przybywa do domu upojonego już marze­
niem o  tej koligacyi, Kłosa. Przybyw a —  z ksią­
żeczką Kasy Oszczędności, opiewającą na siedsn 
tysięcy rubli, tyrnłem posagu dla Hartki, jako daru 
chrzestnego ojca. Gmach runął... Ale syn zbunto­
wał s:ę i nawspak ojcowskiej woli ożenił się ro­
mantycznie.

Całą komedyę dźwiga na swych barkach — 
jak już wczoraj zaznaczyłam — Maciej Kłos. Bo, 
jeśfi budowie sztuki zarzucfóby można różne me- 
sktadności, to główną jej personę przyjąć trzeba 
z  najwyższem uznaniem. Jeso pański, nrczem nie 
różny od samego pana, stosunek do chłopa; jego 
chęć coraz wyższego pięcia, się po drabinie za­
szczytów; jego jut prawie fotodns społeczny z 
kłosowrcldej gromady, cbwyoone zostały wspa­
niałe. „Co mię ębo.nockzą chłopy!" Lecz równo­
cześnie, mimo zasiadania na ławie poselskiej obok 
hrabiów^ mimo- swej piastowskiej „godności i po­
w agi" — przyjmuje od. pana książeczkę Kasy 
oszczędności, obliczywszy w  lot m m o wzburze­
nia- te ra to kupi drwię włóki ziemi...

figury mniej są zajmujące — jak satelity 
biorą Sutetło od słońca. Niezbyt nowy w  rysun­
ku jest prezes, odp?lr>nv konkurent Antek, do­

byta z lamusa ciocia Kundzia. Papierowy trochę 
los, jak zwykle idealną parę kochanków, spotkał 
paircza i dz ewczynę. Ona te ż  obok ojca, jest ta­
ką formą przejściową —  wiejską Hanką o litera­
ckiej wyobraźni, która już umie rozpływać się 
nad urokiem wsi.

Uwzględniwszy „demi-aaison.“, oddać należy 
zupełny dank oprawie scenicznej „Patia posła". 
Tytułowa rola znalazła w p. Rydzewskim dosko­
nałego interpretatora, któremu udawał • się z*- 
równo aratorski flores gestu, jak „polityka" posel­
ska i autorytet domowy. Jego akcent Twlaszcaa 
był nieskazitelny. P. Zbrojewski w roli wzgar­
dzonego wielbiciela, Antka, opozycyumsty wio­
skowego, który z pasyi zasiewa w  duszy posel­
skiej ziarno ambcyi w  kierunku pareńteli ze 
szlachta, dobrze ujawniał buntownicze porywy, 
które w decydującej chwili topnieją, p. Michńow- 
ska zbytnio może podkreślała afektacyę Hanki, 
podobnie, jak p. Bielecki niepotrzebnie podawał 
prezesa w  tonący* bohaterskiej, chcąc zapewne 
zaznaczyć szlachecki animusz. Ciocią Kundzią, 
stojącą na straży tnadycyi, była p. Pollerowa. P. 
Rowińska przejaskrawiła rolę żx>ny Kłosa, p. Hie- 
rowski wpadał w  deklamacyjny konwenans. Ze­
branie chłopskie niezupełnie dopisało —  (szkoda, 
że nie było w  jego gronie p. Romana, tak dosko­
nałe maiącego warunki do ról chłopskich!. Są to 
wszakże braki do wyrównania.

Żywej, świetnym dyaiogfem skrzącej się ko- 
.medyl Fijałkowskiego, promłeniejącej zdrowym 
humorem i pobudzającej do zdroweco śmiechu, 
wysłuchała pubficzność z widocznem zadowołe- 
ini«m.

ida Włenławska.

Bolszewicy rozstrzeliwują je ń c ó w !
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spr?w'e w ^ad ków  5re W rnchwti. Pos-.aniFWlono 
przyjąć wszystkie warwki- z wyjątkiem warunku 
natycfmiastowego wysiedzenia i ukarania' wszyst 
k ch w iirrrth, żak rowr eż warunku co do wojsko­
w e5 defilady satysfakcyjnej Panameaiartłą korni- 

spraw zagr., która mula się zebrać wćzoTaj, 
została odJttona d;'a załatw'* ni* odoowledzi rzą­
du n cm^eck.egć ua notę Pancuska.

R O Z Ł A M  W Ś R Ó D  N IF Z A W IS Ł Y C H ,
Warszawa, 2. wi/,ePua.

< I eief-> (m) Z Beriiną telegrafują: V T partyi 
niezawish-ch socyahstńw n*emiech.ch zanosi s ę 
na rozłam, albo.w „pi część niezawisłych wraz z 
dolegacya* która powróciła z, Rosyi, oświadczyła 
sie za 3 miedzynarodówka, reszta zaś stionni- 
Łtwa oświadczyła się yrzeęiw.

fciE?AWlŚLT PRZYGOTOWUJĄ łP R 7FWROT 
W  GDAŃŚKU

Gdańsk, 2 jjjśi Leśna.
‘ (PA T .) Tuteisaj organ soeyaiistów rzgd iw j ch 
jfrffoz Vo'ksiiTm e“ swraca iwagę, ny. rrrzygoio- 

sjcyalldóów mezawsłycfi, Którzy zamierza 
j f  dokcńaó NifcLetfOŚ prz jwrtłtu. W  związku z ty m 
rafkarćm przebywa w Gdańsku socyalist' nieza­
wisły Ściirefer.

J i s s i s u m ,

A ' P ' d i r f i Q

Ha oscine żą£:niel 
Jrszeis i f S o  *

Nieporównana komedya w 5 akt ich

JEifKli 3118 m in
. ____ _  M%A

m m m m m i
4325

|  $  | | K  8t i '  L O  jBN A

Z_wia dainiamy Znajomy h, K j lęgów, Frzya.~>oł ś 
Krewi.ych o zgonie - nieocLŚaiowamj] pi rni ;ci natzego 
Przyjaciela

fkLftf i  B^ lsbana
kapitana 47 p. str. 1 -es 

który r*»ny' na Północnym Froncie r.m rł w  Drohoby­
czu dnia 26 sierpnia b- r. prze'/; w ty  lat 32..

Pogrzeb odbył »ią j a >  ,i 'ć ł  ei nnia br. w  Droho­
byczu, Jaki'bo  w ie Hir wl prungowie.

Lwów, 1 trrześnia 1̂ 21). 432g

E R O m f t A .
W  piątek, 3? wreeśnła, o godz. 7-me: wieczór 

«Pćn Poseł-1, komedya ,w 3 aktach,
Sofco „e . 4. wrŁctśtoca o- cod». 3.3H dc południu 

„Zemsta , komedn a w  4  aktach

Oliecn ik w  „Ćóicirstuni". Nebywały progTam I 
Wy itępy Sachsów, Pobrzańrkiugo 2 tr* n  ,ej, Borkow­
skie’ i m i. oraz ilw e  .M c i1- far-y. Po tąlek o g. 7'30 
wieczorem. Bilety u Gnbr.ela Leg.ionow 3. ' 1501

(n g )  Pogrzeb  f .  p. Muryi Ar gusićsk’^?. 
Wczoraj1 popołudniu cddm o ostatnią przysługę 
niestrudzonej długoleznfej Drncownicy na niwie 
oświątowej i humufitamej, śp, Maryi Argusmskiej. 
"'“i mny i okazały pogrzefc świadczy! o szczercm 
uznaniu jej cichej, a tak energicznej i owocna] 
pli-jCy i bvł wyraanam żalu całego społeczeństwa. 
Hddłi’ n^d ttfimną odprawił ks. arcybisr.up BU- 
c rawski, kondukt poprowadził ks. infułat Zaj- 
ćHowaki w licsoaj esyat sncyi duchowieństwa. 
P lted  domem żałoby przy ul. Jabłonowskich 6, 
przemówiła infieniem Koła Pań T. S. L. p. Nu- 
ztkowjka, przed Związkiem T. S. I . przy ul. 
frtjdry 3, pi »srł Adam w imieniu zarządu g łó w  
nego. V  pogrzebie wz'ęiy udział ddegacya Rady 
miejskiej 4 licznych ».o«.arzyszeń, w którycl 
pjr^cowałąjmarła, oraz liczne czis/ę publiczności. 
N *d i i w , , t  mogiłą oddała hołd zuługem  i.  p 
Argivjińskiej ^yr. Aleksandrowiczówna jako przed- 
•taW iLfelka Zi^dnoczema slow kobiecych.

(x )  Zderzania pcci^gu z pencerką. Przed­
wczoraj między 5 a 6 godz. rano jak już dono- 
łlliśmy, najechał między Baiszczowicaml a Za- 
dwórzem pociąg wojs\owy nu pcc,-ąg pancerny. 
Zderzenie nastąpiło wskutek gęstego opadu w 
tym czasie mgły, a było tak silne, że lokomo­
tywa się wykoleiła i kilka wozów zostało roz­
bitych. Ofiary w ludziach są znaczne. Zabitych 
jest kilka osób, ą obolo 40 lżej lub ciężej ran­
ny'h. Dotychczas ze sltij y kolejowej ciężko 
rannych przywieziono do tut. szpitcla trzocli 
konduktorów, a to : nieprzytomnego, fiężko po- 
t!uczonoq|ó na całen\ ciele 27-letniegc Stanisława 
Nnsełkę, 43-ietnieyo Michau Muzyczkę i 37- 
litniego Romana Nachoreckiego.

( — )  N iebezpieczny człowiek. Władysław 
Kuras* zamieszkały przy ui. Karmelickiej 1. 28 
tWabił wczoraj dc mieszkania swego byłego jeń­
ca rosyjzk’ego Siustu owa, gdzie be~ powodu 
nOczął go bić i rozbierać z ubrania. Ponieważ 
S :aalun pccz.jł się bronić i krzyczeć, więc Ku- 
rzst wyrzucił go z mieszkania. Nkstępnie po­
biegł za Siastunem na ulicę i ponownie począł 
gr» bić. Na krzyk bitego zjaw ł się poiicysnt. Na 
W m  zbliżającego się organu bezpieczeństwa 
Kurasz uciekł do mieszkania. Policyont wbiegł 
za nim do mieszkania. Tu Kurasz począł bić 
jego, drapać po twarzy, i nawet chciał go sto­
łowym nożem przebić. Wąbec tego pohoyant u- 
bezwładnlł jo  i sprowadził na insDekcyę policyi. 
Sprowadzony na polioyi wcale n.e ociaowir.dał 
na pytanM:, Dopieść ioaa, która rano uciekła z 
domu, bo i ją chciał zob:ć, wyjaśniła że Kurasz 
w przystępie atnkku nerwowego dóstał szału. 
Celem umieszczenia Kurasza w zakładzie dla 
obłąkanych, odesłano go do komisaryacu.

Stkołn mw/:znsi S, K aspa-ek , p -d  kierowni­
ctw m prof. Lal-wiczr i Chvb ńsk:e^o, rozpoczyna rek 
szl < Iny'4. wrzean.J Wpisy i egZB«r.,ia wstępne od 1-go 
wrze, <a w  go Iz. i l  — V i 3 —5 4226

Gr-no ni.ucrvcitUk e: Dr. A Chybi/i* i, S. Ku­
fi parek, M. Kelics kraulowa, J. Lulowicz, G. Kolai Iow- 
ska-Stidnkka, Z. Świątkowska.

■“ O—
Nauka nt jednorocznym Rnrr„e handlowym  

żeńskim -Hłeczy l a « A  Ckri-.tota, prelesora państwo­
wej Akademii hniitiiOwiSj w ■ Lwowie, ujica Wałowa I. 25, 
-ozpocZBie i ię doić łtarześnia b. r. nabożeństwem w 
kgjcielt GO. DSminiicanów o godzinie 8 mej rano. 
Vp;sy codziennie, z wyjątkiem ii.edz el i *w ąt od 
10 di> 2 i od 4 do 5 pop.}. XII. sprawozdanie szkeme 
LezpMnic. 4327

Z s a b i o n o
b r c s z i l ę  -  g w i a z d ę  V 'y  i a i a  m ą  b r y l e n -  

f t t t i f  D r t > g 2  p a m i ą t K a .  U c z c i w e g o  z n a ­

l a z c ę  u p r a s z a  s i ę  o  t v o !  z a  s o w i t e m  

w y n a g r o d z e n i e m  p . O L a i e d h s K a ,  u l i c a  

Sny J n c K a  1. M .  m .  5 . J u H l s r ó f f

e s t r z e g a  s i ę  p r z e d  n a b y c i e m .  4 3 1 3

E K O N O M IS T A .
Purra giełd y 3wo "tltiej,

Lwów. 2 września.

W a l w * r a  r t i a r k o w a .
L  Akcye bankowa za sztu cą łącznio *  'copansz bie*

W 11I. Ostsę
1 miu. dyrid. Placr Żąda > Traassk
K o r o n y

B,-nk dkc. z-wiazkorry
IV i V em. 430 JO 37 0 -- —

Banłr lopolski 4J0 32 553i— — •— — ■—
3l utlc hipoteczny gallc. 400 28 5sii<—  — •—  — —
.Bank hi pot. zeme.lny 100 3 l y — — •— — —
Bank powazech, kredyt 2C0 10 215'— — •— — •—
E ank przen.yaiowy J*X) -0 4 50'— — ■— — •—
Bai_k zjemsjd kred. ralie 400 30 3d5’—  — — .—

II. Akcye Towarz. kundlevych i irzemysłowyeh.
'■ W  ake. h m  lwów. 500 60 850 —  — — ■—
Tow. alce. Cbońorów 20tJ —■. 10'JC1-— — — •—

3-y. akc. ‘abr. kart 200 3U 560— — •—  — •—
Frbr cemeotu .Fort inJ

S -er kittwa" 200 40 — -— — •—
7ow akc. .Gslieya* 400 100 150001—  — •— — •—
To w. tuce. Cafota 20J —  1030*— — •— — •—
Tow. alce. Górka 200 22 14 ;0 - -

1 .Oikoa*, zakł. prz. dra. 1438 —  . Ź^W'—  — —
Polaka nafta 700 —  1 iĄO-*— —
P L .ia  Tow handlowa 200 30 425'— — *—  —
Tow. akc. RaK3zawa 21.0 *0 350*— —
Z-‘kf idy el“ktr. »£ iersza" 2j0 8 750'—  " —
Gul. 7-cki. góra. Sieisza 200 —  1450'— —
Tow- akc. zje'ei wski 200 28 1400-—  — —

Listy zastawne za sf;» m arek (Li <apono biażąa.) 
E nk małop is d «2a ~ in. 4 i pól a*#- ^8'— 90'—  —
Bank hip. , « l  4 i pól pro. 88'— ad* —
Bank kip. gal. 4 pro. 8. —  85*—  —
Bank hip. zemei. 4 i pół pro. 92 —  94 ■ - —
Bank kraj. gai. 4 i pół pre. 84'— 96' -  —
Bank kraj. gal. 4 pre. ku‘—• 92 ■ —
Tow. fcreti. pak ziem. 4 i pół prs. 94*— 96'—  —
‘l ow. kred. ga' ziem. 4 pro. 88*— 90'—  1
Bank. kteo. ziem, 4 i pół prs. 88'— 90'— —

O b. gl za 188 marek (bsr i  m aa b id  I 
Koman. Banko wn l- i pół pre. 8f —  SC'—  —
Komun. Banko kraj. 4 pro. 81'—  83'—  —
Koieje lokal. Banka kraj. 4 we. 78'—  80'—  —
Pożyczka kraj. ga'"e. z r. 1893, 4,pre. 80'—  82"—  —
Pożyć J:a kra.1 ga':e. z r. 1904, 4 pre. 80'—  87’—  —
Pożyczka k aj. galic. zr 1 90'5, 4 ara. 80’—  82'—  —
P o i, kraj. grU z r. 19ua 4 pro. v?zkal.' 82 —  84*—
Poi. kraj. z r. 1^13 4 i pól pre. 81 —  C6'—  —
Poi. kraj. z r. 1914 4 i pól pre. 86'—  itff—  —
Pożyczki m. Lwowa z r. 1896 4 proc. f 0 — 82'—  —
Pożyczki m. Lw-,w» z r i 9j 9  4 proc. bu —  82?— —
Pożyczki m. Lwowa z r. 1911 4 prac. 80'— 82*— —

Waluty i dewizy nicnotowsne.

uora Jank rwy Schtttz i C h u ju s  we Lwowie  
i.upu e dotary, frsnai, ruble liry i t. p. 20267

WIADOMOŚCI CiEŁDOWE.

L w ó > ' 2 -wTreśnlfe,

Lei snumnińskie z  Powsin wysdluicga ktrrsunk 
tar®*] wiedeńskim poccirfżaly są poszukiwane.

K urs n«are»r niemieckich i oofl 3jrónv ustek) iy, 
ichlli riat' nrasri zrtaiczirię siłabszy.

Z powodu zjprowadziić 4aę m^iTcydi Ograni­
czeń w  bur dk, riihriia poaa^ ceJen rcalifflacyl. 

Ttn-detcna słaba, usposobienie spc^cojrte.
■9

KRAK. CEDUŁA GIEŁDOWA.
Kraków, 2 września.

Papiery lokncyjne.
Ot.ar. Żądano Tn nsakcj 

I pre. poi j-j-aj x  r. 1893 74'— —
ł szkolna

z r. i 908 76 -  -------
4'5 pre. poi. krai. z 19 ,3 78'—  — '—  ,
4'5 . „ z 1914 80—
4 pre. toż. m. Krakowa

z Ł  ’ 909 52—
4 pre poż tn L /owa 74’—  —  —
4 : pre. obi. Banku kraj. 79 — —
4 ,, u i* 74*—
4 ,, ,. lcoL „ „ 71 '
4'5 pre. Esty zaat Banka kr. 94'50 — *—
4 .. ., ,, 91 — — »—■
4' 5 n „  „  „  hip.  83' —  — ,
4 „ „  60-lst ,. 84—  — —
4'5 pre. Hity Banku ga.ic.

dla 1. andlu i ortem 82—  — —
4 pre. ,:sty zssh ziemsk.

Barku krsdyt 82—  —
ć'5 pre. Hsty o j  I. Towarz.

kred. zier..jk. 87—  — ‘—
4 pr". l'sty gal. Towarz.

kiad. ziemsk- 85*— —

kcyt bankowe:
'1ol*ki Bank Przem. 40C — 450"—
Banie hir-otecziy 25u — .LJ'—
Bank > * 'opo  - 550'—  590'—
Z emski 3m l: kn„dyt. 380'—  410' —
Powsz. B ank redytowy

powsz. T. A. 200—  — *■"
F lskie Tavi Kandl 410'— 470—  .
HandL S. Akc. Impes Ż10- -  250*—
ZieJeniewiki 1450"— 1550—
Górki. Faor. cementu 1350 — 1450*—  1400
S.ersi a, Zakłady góm. 1100 — 1500—  1425
T P, O 3; 00 -  360( —
Polski N  fta 1272— 1375—  1300—1340
.Len.ioszJ, fabr irzizyn —  —  —**—

Waluty i dewizy nienotc urną

Giełda w iedeńska.

x Wiedeń 2 września.
(P A T .) Giełda z 2 wi zesnia. Renta ma­

jowa 94*50, Austr. renta koronowa 94 50, Au w  
renta lutowe 94 J0, Węgierska renta kjronowa 
— *— , Losy tjreckit 2199*— , Priorytety kołal 
południowej 1119*— , Anglobank 7B5*— , Bankye- 
rein 800— , Bodenkreditanstclt 1730*— , Kre- 
ditanstalt 992*—, Bgnk depozytowy 751*75, Lar, 
derbank 1094*— , Harcur 847'— , Unionbank 
832*— , Bank obrotowy 618’— , Ż^nostenako 
Barkę 1675’— , Kokj północna 12940'— , Kole)



jOATtrk  o r a n n a ”. Nr. 54fy

j 1170"— , Auciryackie koleje p-ftstwo 
«■: 3665’— , Kolej Lwów-Czerniowce 2080’— , 
W vgierskie koleje państwov, o — ’— , Al piny 
3815'—, ilergimd Huetten 9100.— , Krupp 
1528*—, £Poldihrette 2455'— , Prager - Eisen
? 180'— , Rima — '— , Skoda 2354 —» Ziele- 
n.,'wski 1910 -.Apollo 4500'— , Fanto 1990'—, 
Galicyjskie Karpaty 12000-— , Galicia 22.450' —, 
^chodnica '— .

Oewizy szwajcarskie.
Zurych, 2 września. 

(PA T  ) Początkowe kursa dewiz z 2 wrze- 
: Rerl n 12*25, Praga 10'10, Nowy Jork 609,»ma

Austr. noty kor. 2'5, Ludapuszt 2 65, Wiedeń 
2'75, Medyolan 28*40, Zagrzeh 5 4-

Z sądu wojsKowego.
Lwów. 2 września.

Przed trybunatem zwyczajnym sądu polo- 
wego, odbyła się wczofaj rozprawa przeciw sier­
żantowi Andrzejowi Senejce za nadużycie wła­
dzy służbowej. Senejko dopuszczał się zarzuco­
nych mu czynów w czasie, gdy był zajęty w 
stacyi dla jeń< ów i internowanych w Brygidkach. 
Lepsze lub goiaze zachowanie się Senejki wzglę­
dem więźniów zależało od większej lub mniej­

szej łapówki. Po udowodnieniu winy, skazano 
Senejkę na 1 4  miesięcy wi :zienin. Rozprawie 
przewodniczył major Orski, bronił dr. Friea, m 
oskarżał dr. Barth.

Oprócz powyższej, wczoraj w sądzie wt f-  
skowym odbyły się jeszcze di e rozprawy: W  
pierwszej trybunał zwyczajny skązrl steiszeęo 
szeregowca 40 p. p. Rudolfa Szpilę wśród nedjr 
łagodzących okoliczności zt lwu/azową dezer* 
cyę tylko na rok więżenia.

Po przeprowadzeniu drugiej rozpraw^ Jo­
zefa Kożuszka, żołnierza 12 p. artyleryi polowęj 
za samowolne opuszczenie swego oddziału, ska­
zano tylko na dwa miesiące więzienia.

W y i n c n i o r f a  1 p o r a d y
w epmwach ^  zupełnie bezpłatz ie w Adi r

 — «. -  Bifl ‘ rueyi, ul. Sokolą 4. O G ŁO SZ E N IA  =
O  I d z i a t  d l a  o g ł a i M Ż  

otwarty prze aaly dana do godztay 7. w b iw ara*  
baa przerwy.

B i u r o  s p e d y c y j n e  „ S p e t i g p o l "  ‘ ‘S r Z S S n .
L ‘nis»I'i n r c lM i £'iy"elycye kolejowe w kram i eeray,, ora* nrzawfiz meblf 
w im a t i ncNrinnh. Własm n ?< u t^ v  I zaprzęgi do przewozu towarów iłu ,

I F C S A D Y  i

Panna pisząca br-dro  óeg.  ra  manzynie, pasza :u = 
zajęcia popoładbiowego. L  Wawe z j i »“zen_a w  Ad» i  
pod .Biegła*. 4307

'Dentysta-t“chpłk z 13-letr.ią praktyką, poszakuje po­
sady zaraz w większym zakładzie dentystyczny ja. mo­
że być j-.ko a  ystent. Zgłoszenia uslowne do Admir 
pod »Pracs“. 4253

1 j f t S Z K A »H A , LOK ALE , S K I B ? *  |

Dwa pokoje z feusMą
Poszukiwańe natychn iast. Zgłasirc lista .r >ie w  Admi

atracyi .Gaz. Poi.“ pod Z Z. 4316

^  K U P K O , SPRZEDAŻ, ^ M l f t U  |

C d  kapię lub wynajmię interes aa pryncypalnej uliey. — 
Zgłaszania pod -Skiep* w  Adzain. 4199

Z s k llt  książek i bibliotek, książki każdego redzaja i we 
wszystkich językach oraj cała księgozbiory kup. je po 
eei. ten najwyższych Księgaraia’ p w ir ehna Jakób 
Hol la Lwów, R j nek 29, (w bramie Aiwlr:oll«^-i). 4275

Balie, paniaki, wiadra azafKki, banki na nartę, własnego 
wyr ł»u tylko s Wni s wykonane, e my on .u in  yj.ie 
d c  eco- Cuenarski, Lwów. Akademicka 21. 1 43kl

Sorzednm garnitnr salonowy-z  lustrem, ul. Charąi
ezyzn” 5, II. p.______________________________________  4341

c
JL tr w kzatk i bandażystn przyjmuje wszelkie W zakres 

we'-od ąee roboty, jikoteż aersety, wyroby skórzane 
i galanteryjne naprawia szybko i starannie. —  Koł- 
■ srze męskie wyrabia z danej matery. Fisteł, Klep: 
rowska B. 4216

W szelk ie  z a m w ie n ia  na węgiel, na kartę pob ru i do 
cen tri lnega ,a.m ..ae»a z , natychmiastową dos.jiwi 
przyjmuje biuro ęglzwc Hermana Rotbmaaa, ul a 
laehowiczi 17. 4S14

T l f k ł - .  m kapitałem wat ję  do intetet.u f»ro.,p_rującŁ2 -• 
Zgłoszenia pod .Udział' w  Adm 43.4

W arszaw sk i m asaż twarzy, biustu tylko w  Kosm co",
h, k la 7 4320

STDrTEWANDOWSKI

HALA AUKCYJNA
u L  A k a d e m i c k a  l. 3 ,  I. p .

l  ipoje i apnadajo rrazelkie pme->ntioty, praapn radz i 
dobrowolną Keytaeyę, ar. s prtyjmnjd do leon, - rej

iprzedaży. 4291

Dyreiteyam nałspolskg
Oddział Lwowski

Polsko-Bałtycki ego Tow rzystwa Hnnd'owegr i Trans 
cortewego w w —zawiej Lwów. ul. 5 ml . ir.eza 1. 9. 

przenie&iene zostały na pl. Smolki 4 , I. p. 4292

W Ę G I E L
na karty poboru i wagonowo dla instytucyj 

i prr;mysłu z przydziału dostarcza
Qem hBndi.4] ■ sm ' ■ ,'flH HIKUSZEW fKI

L W Ó W  -  Kołłątaja 4. 4311

JARZYNY JESIENRii
z ogrodów  w arzyw nych  FABRYKI KONSERW

Zygmunta RUCKERA
n a l e ż y  J u t  z a m a w i a ć  a *  F a b r y c e ,  u l .

Ż ó ł k i e w s k a  I .  1 7 3 . 4 3 2 3

r  . w i Ow n i m s  .  ^
Mtcząci

iLFRIEDMJUm,
ŝ kstuska V;

"TT

SUBSKRYBUJCIE
D W IE

POLSKOI 
POŻYCZKI 

PAŃSTWOWE
KRÓTKOTERHlNOWA 
I DŁUOOTERMINOCfA.

OD ROKU 1880 ISTNIEJĄCY
HAŁ3DEL HPIBATT I KAW

EDMUNDA RIBDuA
V E  LWOWIE, UL. RUT0W SKIE00 3.

P O L IC A  209T,

V  HAJFl-E5HiySZY6H OBTaiFACK

P R Z E C Z Y T A J C I E
=  N A J Ś W IE Ż 3 Ż T  K U M K I  £ =

S Z C Z O T K A !
n n R T W  to najpoczytniejszy dziś ty^o- 
OLUUlLn* dnik satyryczny w P o l s c e ,
n r m p f  to n iezaw isły organ satyry 
4ŁUBILR nolitycznej,  -------------—  —

SlfTHTFI to najn* lohtura wsez. | tdruóy 
lU U I U l  w góry, nad morze i io  zdrój ow.

P R Ł W U M E R A T A  M I E S I Ę C Z N A  
W Y N O S I  , i  . . 16 M k.

CENA POJEDYNCZEGO
N U M E R U  . . .  5 M fc

Do nabycia w Admlniatruajl, Lwśa, 
uł. Sokoła L 4, tudrież we — lyathich 
Bhmch dzia— rkaraiarh i trafika L

JŁ* *4- S»ól I afeegrfael wydawntaBeT. RMaktor
Dnddam £ ótkl (Fik. J W  1 Sobk i Ł

D i. B 6 CB 2  B A T T k O U A .
OÓP»w.

Zawmea r r t tM n  -  ■ JBOTT gCWUEBHL 
M  M iJ?  M i r g i ę -  c


